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MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:
W dniach 22 — 29 czerwca br. odbyło się Plenum Ko­

mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Plenum rozpatrzyło sprawę antypartyjnej grupy G. M. 
Malenkowa, Ł. M. Kaganowńcza, W. M. Mołotowa. Ple­
num powzięło uchwałę, która została dziś opublikowana.

Plenum usunęło ze składu członków Frezydium KC 
i członków KC KPZR tow. tow. Malenkowa, Kaganowi- 
cza, Mołotowa, odwołało ze stanowiska sekretarza KC 
KPZR i usunęło ze składu zastępców członków Prezy­
dium KC i ze składu członków KC D. T. Szepiłowa.

Plenum dokonało wyboru Prezydium KC KPZR w na­
stępującym składzie:

Członkowie Prezydium tow. tow. A. B. Aristow, N. I. 
Bielajew, L. I. Brieźniew, N. A. Bulganin, N. S. Chrusz­
czów, J. A. Furcevca, N. G. Ignatow, A. I. Kiriczenko,
F. R. Kozłow, O. W. Kuusinen, A I. Mikojan. M. A. Sus- 
łow, N. M. Szwernik, K. J. Woroszyłow, G. K. Żuków.

Zastępcy członków Prezydium: tow. tow. N. A. Mucht- 
dinow, P. N. Pospicłow, D. S. Korotczenko, J. E. Kałnbe- 
rzin, A. P. Kirilenko, A. N. Kosygin, K. T. Mazurów, 
W. P. Mławanadze, M. G. Pierwuchin.

Plenum uzupełniło skład Sekretariatu wybierając se­
kretarzem KC KPZR O. W. Kuusinena.

Uchwała 
Plenum KC KPZR
0 antypartyjnej grupie
G. M. Malenkowa, Ł. M. Kaganowicza,
1 W. M. Mołotowa
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MOSKWA (PAP). — Agen 
cja TASS podaje:

Plenum Komitetu Central­
nego KPZR na posiedze­
niach w dniach od 22 do 29 
czerwca 1957 r. rozpatrzyło 
sprawę powstałej w łonie 
Prezydium KC KPZR anty­
partyjnej grupy Malenkowa, 
Kaganowicza i Mołotowa.

W czasie gdy partia pod 
kierownictwem Komitetu 
Centralnego, ciesząc się po­
parciem całego narodtu, pro­
wadzi ogromną pracę nad 
wykonaniem historycznych 
uchwał XX Zjazdu, zmierza 
jących d,o dalszego* rozwoju 
gospodarki narodowej i sta­
łego podnoszenia poziomu 
życia narodu radzieckiego, 
do przywrócenia leninow­
skich norm życia wewnątrz­
partyjnego, do położenia krę 
su łamania praworządności 
rewolucyjnej, do rozszerze­
nia więzi partii z masami 
ludowymi, do rozwoju socja­
listycznej demokracji radziec 
kiej, dJo zacieśnienia przyjaź 
ni narodów radzieckich, do 
prowadzenia właściwej po­
lityki narodowościowej, a w 
dziedzinie polityki zagranicz 
nej do rozładowania napię­
cia międzynarodowego w 
celu zapewnienia trwałego 
pokoju, i gdy we wszystkich 
tych dziedzinach osiągnięto 
już poważne sukcesy, o któ 
rych wie każdy człowiek ra­
dziecki, w tym samym cza­
sie antypartyjna grupa Ma­
lenkowa, Kaganowicza i Mo­
łotowa wystąpiła przeciwko 
linii partii.

Aby zmienić linię poll tycz 
ną partii, grupa ta posługi­
wała się metodami antypar- 
tyjnjmi, frakcyjnymi dąży­
ła do zmiany składu kierow­
niczych organów partii, wy­
branych na plenum KC 
KPZR.

Nic było to rzeczą przy­
padku.

W ciągu 3 — 4 lat, gdy 
partia obrała zdecydowany 
kurs na naprawianie błę­
dów i niedociągnięć zrodzo-

usiłowała przeciwdziałać le­
ninowskiemu kursowi na 
pokojowe współistnienie 
państw o różnych systemach 
społecznych, przeciwdziałać 
osłabieniu napięcia między­
narodowego i ustanowieniu 
przyjaznych stosunków ZSRR 
ze wszystkimi narodami 
świata.

Przeciwni byli oni rozsze­
rzeniu praw republik związ­
kowych w dziedzinie budów 
nictwa gospodarczego i kul­
turalnego, w dziedzinie usta­
wodawstwa, jak również
przeciwni byli zwiększeniu 
roli rad terenowych w roz­
wiązywaniu tych zadań.
Tym samym antypartyjna 
grupa przeciwdziałała reali­
zowanemu zdecydowanie 
przez partię kursowi na 
szybszy rozwój gospodarki 1 
kultury w republikach na­
rodowych, kursowi zapew­
niającemu dalsze zacieśnie­
nie leninowskiej przyjaźni 
między wszystkimi naroda­
mi naszego kraju. Antypar­
tyjna grupa nie tylko nie 
rozumiała posunięć partii w 
walce z biurokracją, z redu­
kowaniem nadmiernie rozbu 

Dokończenie na str. 2
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11 Bifuzu
posiedzenie Sejmu

Projekty ustaw

Warszawski i gdański 
„Orbis” wraz z Żeglugą 
Gdańską przygotowują dla 
amatorów morskich podró­
ży nową, atrakcyjną wy 
cieczkę po Bałtyku. Będzie 
to 4-dniowy rejs motorow­
cem pasażerskim „Mazow­
sze”. Zarówno trasa jak i 
program wycieczki zapowia­
dają się bardzo interesują­
co.

Po wyjściu z Gdyni statek 
zatrzyma się w Szczecinie, 
skąd po zwiedzeniu miasta 
i obejrzeniu operetki popły^ 
nie wzdłuż Wybrzeży Born 
holmu zawijając następnie

Okręty
ZSRR i NRD
opuściły
Gdynię

2 lipca 'br. opuścił port w 
Gdyni zespół Floty Bałtyc­
kiej Marynarki Wojennej 
ZSRR pod dowództwem ad 
mirala Charłamowa oraz ze 
spół okrętów NRD pod do­
wództwem wiceadmirała Wer 
nera, które na zaproszenie 
ministra obrony narodowej 
PRL brały udział w Święcie 
Marynarki Wojennej.

Gości żegnał na niszczycie 
lu „Burza” dowódca Mary­
narki Wojennej kontradmi­
rał Wiśniewski.

Życzenia

Rady Państwa 
z okazji
Święta USA

WARSZAWA (PAP). Prze 
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki prze­
kazał prezydentowi Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Dwight D. Eisenhowerowi, 
za pośrednictwem ambasado 
ra PRL w Waszyngtonie gra 
tulącje i życzenia z okazji 
święta narodowego — 181 
rocznicy proklamowania nie 
podległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, przypada 
jącego w dniu 4 lipca br.

które rozpatrzy 
Sejm 
będą misty 
szczególne 
znaczenie 
dla wsi

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydium Sejmu PRL ustaliło, 
że VIII posiedzenie Sejmu 
PRL odbędzie się w dniu 11 
lipca br. o godz. 10.

Oprócz projektu planu 5- 
Ietniego na porządku obrad 
Sejmu znajdują się projek­
ty 7 ustaw. Sześć z nich to 
ustawy regulujące sprawy 
własności wsi oraz zmienia 
jące zasady obowiązkowych 
dostaw zbóż, ziemniaków i 
żywca.

Projekty ustaw, które wgj 
dą pod obrady Sejmu będą 
miały szczególne znaczenie 
dla wsi. W wymiarach do­
staw wymienionych trzech 

i rodzajów produktów rolnych 
przewidują one znaczne zła- 

! godzenia i zmniejszenia,
I zgodnie z wytycznymi KC Ministerstwie Finansów od- 
PZPR i NK ZSL w sprawie była się narada przedstawi- 
polityki rolnej. Nowe usta- cieli wojewódzkich rad na­
wy będą zatem krokiem na rodowych i wojewódzkich

do Ustki, gdzie nastąpi, spot 
kanie z wczasowiczami. Z 
Ustki powrót do Gdyni. Tra 
sa podróży wyniesie łącznie 
545 mil morskich.

Dla zapewnienia uczest­
nikom wycieczki jak naj­
lepszej rozrywki i miłego 
spędzenia czasu na mo­
rzu, organizatorzy rejsu 
przewidzieli dla każdego 
coś miłego: kąpiele słone­
czne na pokładzie, podwie 
ozorki przy muzyce, dan­
singi, gry towarzyskie o- 
raz szereg konkursów % 
nagrodami. Na zakończe­
nie każdego rejsu odbę­
dzie się wieczór kapitań­
ski. Znajdą coś dla siebie 
również miłośnicy telewi­
zji i... ale o tym innym 
razem.
Dziś natomiast możemy 

poinformować, że pierwsza 
taka wycieczka odbędzie się 
jeszcze w bież. miesiącu. 
Jej koszt wraz z całkowi­
tym utrzymaniem (smacz­
nym i obfitym) wynosi 650 
złotych od osoby. Zapisy i 
wpłaty przyjmuje sekcja tu 
rys ty ki „Orbisu” w Gdań­
sku. Ze względu m. ograni­
czoną ilość miejsc na statku 
zamówienia będą realizowa­
ne w kolejności zgłoszeń. 
Radzimy więc rre zwlekać.

W salonie oprócz posiłków, cibywać się będą dan­
singi, gry towarzyskie i konkursy oraz inożna będzie 
obejrzeć programy telewizyjne. A czy salon jest ładny 
to już niech osądzą sami czytelnicy.

Rozmaite przedsiębiorstwa 
bezzasadnie
podwyższały ceny
Ogólnopolska
narada 
zastanawiała się
nad sposobami
stabilizacji cen

WARSZAWA (PAP). W

Nowe zasady
' ' rolnictwa
i rzemiosła 
wiejskiego

drodze do całkowitego znie 
sienią obowiązkowych do­
staw produktów rolnych, co 
ma w przyszłości nastąpić.

Jedna z najważniejszych 
zmian, zapowiadanych przez 
projekty ustaw, jest wysu­
nięte już w wytycznych KC 
PZPR i NK ZSL całkowite 
zwolnienie od dostaw zbóż 
i ziemniaków tych gospo­
darstw rolnych, których po­
wierzchnia jest mniejsza 
od 2 ha przeliczeniowych. 
Gospodarstw takich mamy 
w kraju ok. 30 proc.

Równocześnie następuje
wydatne złagodzenie prog­
resji obciążania dostawami,
szczególnie gospodarstw

komisji cen.
Celem narady, jak pod­

kreślił w zagajeniu min. fi­
nansów T. Dietrich, było 
wykrycie źródeł i przyczyny 
podwyżek cen. oraz podjęcie 
środków zmierzających do 
tego, aby stabilizacja cen 
stała się rzeczywistością.

Min. Dietrich oceniając obec­
ną sytaucję wskazał na wielki 
wysiłek finansowy rządu, ma­
jący na celu utrzymanie sta­
bilnych cen na rynku. Wpraw 
dzie rekonstrukcja gospodarki 
krajowej na odcinku wsi i ko­
nieczność zwalczania spekulacji 
wymagały pewnych zmian v 
cenach, jednakże rząd przepro 
w*adził te zmiany w ten spo 
sób, aby ich skutki były jak 
najmniej odczuwane przez 
świat pracy.

Min. Dietrich zdecydowa­

ły ARSZAWA (PAP). We­
szły już w życie nowe zasa­
dy udzielania kredytów rol­
nikom i rzemieślnikom wiej 
skim.

Jeśli chodzi o kredytowa­
nie spółdzielni produkcyj­
nych, to najistotniejsza zmia 
na polega na tym, że nowe 
przepisy ograniczają znacz- 

... ., nie kontrolę Benku Rolnego 
Dych przez kult jednostki i nad wjaściwOścią i celowoś-
prowadzi pomyślnie walkę 
przeciwko rewizjonistom 
marksizmu - 1'eninizmu za­
równo na arenie międzyna­
rodowej, jak i wewnątrz kra 
ja, gdy partia dokonała 
ogromnej pracy nad napra­
wą dokonanych wT przeszłoś­
ci wypaczeń leninowskiej 
polityki" narodowościowej, 
uczestnicy ujawnionej obec­
nie i całkowicie zdemasko­
wanej antypartyjnej grupy 
stale, bezpośrednio lub po­
średnio, przeciwdziałali te­
mu kursowi zaaprobowane­
mu przez XX Zjazd! KPZR. 
Gnjca ta w istcci® rzeczy

cią wydatkowania zaciągnię­
tych przez spółdzielców po­
życzek. Finansowanie spół­
dzielni produkcyjnych odby­
wać się będzie przy zacho­
waniu pełnej swobody spół­
dzielni w dysponowaniu ma­
jątkiem i środkami finanso­
wymi.

Jedyną instytucją kredytu 
dla spółdzielni produkcyj­
nych będzie Bank Rolny.

Następnie ważną zmianą
jest przyznanie prawa zacią­
gania kredytów chłopskich 
zrzeszeniom, spółkom, zespo 
łom i kółkom rolniczym.

Zmieniły się też zasady 
udzielania pożyczek chłopom 
gospodarującym indywidual­
nie oraz członkom rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Rolnicy gospodarujący indy­
widualnie mogą korzystać z 
kredytów bez względu na 
areał posiadanej ziemi i ro­
dzaj produkcji rolnej.

Pożyczek długotermino­
wych będą im udzielać pla­
cówki Banku Rolnego, a po­
życzek krótkoterminowych 
— kasy spółdzielcze.

Celowości pożyczki dla 
członka spółdzielni opinio­
wać będzie zarząd tej spół­
dzielni, pożyczki dla chłopa 
gospodarującego indywiddal 
nie — komisja społeczna. 
Odpada zatem konieczność 
wydawania opinii przez pre­
zydia GRN.

Nieskomplikowana jest też 
zasada kredytowania rzemie 
siników wiejskich. Zarówno 
pożyczki krótkoterminowe 
jak i długoterminowe będą 
cni mogli zaciągać w kacach 
spółdzielczych. Jedynym wy 
jątkiem są pożyczki na bu­
downictwo, o które rzemie­
ślnicy będą musieli zwracać 

Banku Roltmwso.

większych. Wpłynie to nie- ,rije przeciwsawił się opiniom 
wątpliwie na wzrost produk ^ teoriom, które w konsek- 
cji rolnej. W wyniku ogól— j^vencji prowadzą do błędnej 
ny wymiar obowiązkowych konkluzji, że ceny powinny 
dostaw zbóż zmniejszy się kszatłtować się według nie- 
średinio ok. 32 proc. W wo- ■ 
jewództwach zachodnich i 
północnych wymiar dostaw 
zbóż ulegnie najpoważniej­
szemu zmniejszeniu — ok.
38 proc. W przeliczeniu na 
ilość produktów, ogólny .wy 
miar dostaw zbóż zmniejszy 
się o ok. 650 tys. ton, a wy­
miar dostaw ziemniaków — 
o ok. 376 tys. ton.

Ponad 
100 pożarów
spowodowała burz?
w dniu 2 bm

WARSZAWA (PAP). Gwałtow­
na burza, która przeszła w dn.
2 bm. nad Polską, spowodowa­
ła, głównie na wsi, liczne po­
żary. Według niepełnych jesz­
cze danych, w 6 wojewódz­
twach, nad którymi przcsz'a 
burza, powstało od uderzeń nio 
runów ponad 100 pożarów. Naj­
więcej — 27 — zanotowano w 
woj. łódzkim.

Od piorunów poniosły śmierć
3 osoby w woj. opolskim i jed 
na w woj. olsztyńskim.

skrępowanego działania pra 
wa wartości.

Jako przykłady samowoli przy 
toczono np., że MRN w Mrą­
gowie uchwaliła podwyższenie 
czynszów mieszkaniowych o 
103 proę Wojewódzki Związek 
Spółdzielczości Pracy w Kato­
wicach podwyższył bez zgody 
Wojewódzkiej Komisji Cen o 
30 do 50 proc. ceny usług kra­
wieckich, w woj. zielonogór­
skim podwyższono ceny obuwia 
dziecięcego i innych artykułów 
produkowanych przez spółdziel­
nie pracy, w woj. krakowskim 
w podobny sposób spółdzielnie 
pracy wprowadziły nowe wyż­
sze ceny mebli. Szeregu podwy 
żek cen za usługi dokonano 
przez przekwalifikowanie zakła­
dów gastronomicznych i kin do 
wyższych kategorii.

W kilkugodzinnej dj’skusji 
wyszły na jaw przyczyny i 
sposoby podwyższania cen 
przez różnego rodzaju przed 
s’ebiorstwa.

Najpowszechniejsze z nich to 
tendencja przedsiębiorstw pań­
stwowych i spółdzielni pracy do 
uzyskiwania lepszych wyników 
ekonmlcznycb drogą podwyższa­
nia cen swych wyrobów, za­
miast obniżania kosztów pro­
dukcji. Zmienia się minimal­
ni? produkt lub tylko jego sym 
boi, aby uzyskać wyższa cenę. 
Spółdzielnie pracy stosują bar­
dzo wysokie narzuty, sięgające 
niekiedy 260 proc. wartości wy­
produkowanego towaru. Kalku­
lacje przedstawiane komisjom

cen do zatwierdzenia są często 
3-krotnie wyższe od rzeczywis­
tych kosztów produkcji — do­
tyczy to spółdzielni pracy i rze 
miosla.

W dyskusji domagano się, 
aby Państwowa Komisja 
Cen zajęła się koordynacją 
polityki cen, pozostawiając 
komisjom wojewódzkim wię 
cej swobody działania na 
ich terenie.

W dyskusji zabrał głos mi 
nistęr przem. drobnego i 
rzemiosła Z. Moskwa. Stwier 
dził on m. in., że w prze­
myśle drobnym rentowność 
osiągnięto na ogół przez pod 
wyżsżenie cen.

W tej sytuacji należy koszto­
rysy rzemieślników i prywat­
nych wytwórców badać wnik­
liwiej, a w żadnym razie nie 
dopuszczać do tego, aby ceny 
wyrobów rzemiosła i prywat­
nych przedsiębiorstw były wyż­
sze. niż ceny tych samych ar­
tykułów produkowanych przez 

dsieblorstwa państwowe.

Na zakończenie narady 
przemawiał wiceprzewodni­
czący Państwowej Komisji 
Cen .1. Bolesta. Wypowie­
dział się on przeciwko usta 
laniu tylko maksymalnych 
eon na wyroby spółdzielcze, 
dopuszczających konkuren­
cję „w dół“, gdyż w obec­
nej sytuacji niepełnego po-

Kabiny sypialne są na­
prawdę wygodne, przewiewne
i zaopatrzone w 
ciepłą wodą.

— •
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Nowy 
potężny 
wybuch
na Słońcu

RZYM (PAP). Astrofizycy 
szwedzcy, pracujący w obserwa 
torium na włoskiej wyspie Ca­
pri, oznajmili, że w środę ra­
nt) zaobserwowali na Słońcu 
potężny wybuch — jeden z naj 
większych, jakie kiedykolwiek 
zanotowano.

O zaobserwowanym wybuchu 
Szwedzi zawiadomili niezwłocz­
nie tzw. Ośrodek Światowy III 
Międzynarodowego Roku Geofi­
zycznego w Fort Belvoir (USA).

Rzecznik ośrodka w Rzymie 
oświadczył, że w ciągu najbliż­
szych 20 godzin (to jest do

krvdin znnotrzphowama rvn »»wartku rano) należy się spo- krycia ^ zapotrzebowania_| dziewać wyStąPjenia na złem!
ku jest to jeszcze 
wczesne.

przed-1 wiciu zjawisk spowodowanych 
wybuchem na słońcu.

Deklaracja 
4 ■•carstw zachodnich 
w Podkomisji Rozbrojeniowej

LONDYN (PAP). Na posie 
dzeniu Podkomisji Rozbroję 
niowej ONZ w dniu 2 bm. 
minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii Selwyn 
Lloyd przedstawił zebranym 
wspólne oświadczenie czte­
rech mocarstw zachodnich w 
sprawie zaprzestania prób z 
bronią jądrową.

Oświadczenie brzmi:
„Delegacje Stanów Zjedno­

czonych, W. Brytanii, Francji 
i Kanady witają z zadowole­
niem zgodę delegacji ZSRR na 
utworzenie wyposażonych w od 
powiędnie instrumenty nauko­
we i sprzęt punktów inspek­
cyjnych i dysponujących udo­
godnieniami, co umożliwi kon­
trolę i wykrywanie eksperymen 
tów z bronią jądrową. Jest to 
zasadniczy postulat, który de­
legacje państw zachodnich wy­
suwały od dawna i na który 
stale kładły nacisk.

Delegacje zachodnie stwier-

Ząakceptowanie przez Związek 
Radziecki tej zasady sprawia, 
że realną staje się możliwość 
tymczasowego zawieszenia eks­
perymentów z bronią jądrową, 
co stanowiłoby część porozumie 
nia w sprawie pierwszego kro­
ku w dziedzinie rozbrojenia.

Tymczasowe zawieszenie prób 
byłoby oczywiście przedmiotem 
szczegółowego porozumienia o- 
kreśłającego czas trwania i ter­
min, sposób zainstalowania t 
rozmieszczenia (oczywiście *a 
zgodą zainteresowań v( h kra­
jów) koniecznej sieci kontroli, 
w tym również pim u >v insoek 
cyjnych; to szfzeg 1 - rorn-
zumieni? ma równe .kreślić 
stosunek tymczasowe,o zawia- 
szenia prób do innych posta­
nowień dotyczących pie-wszego 
etapu porozumienia rozbrojenlo 
w ego.

Postanowienia te obejmował«» 
by pierwsze posunięcia prowa­
dzące do zahamowania wzrostu 
zbrojeń i do ukrócenia tej ten.» 
denc j1 przez wstępna redukcją 
sit zbrojnych oraz określonych 
rodzajów broni przy zastosowa­
niu koniecznych wstępnych kro

dzają, że Związek Radziecki | ków inspekcji, a także przez 
proponuje, by punkty inspek- zaniechanie produkcji materia- 
cyjne tyły rozmieszczone na te łów rozszczepialnych dla celów 
rytoriach ZSRR, USA i W. Bry zbrojeniowych na warunkach 
tanii oraz w strefie Pacvfiku. jakie zostana uzgodnione’?
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Członkowie
kierownictwa
partii
w warszawskich 
organizacjach 
podstawowych

WARSZAWA (PAP). Człon 
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR, sikie 
r o want do podstawowych or 
ganizacji partyjnych, przy 
kluczowych społecznych za­
kładach przemysłowych, włą 
czają się już w nurt działał 
ności tych organizacji.

I Sekretarz KC PZPR

Uchwala Plenum KC KPZR
o anlypartyjnej grupie 
G.M. Malenkowa,Ł.M. Kaganowicza i W.M. Meiotowa
® Ookońezcwe ze str. 1
dawanego aparatu państwo­
wego, lecz również przeciw 
stawiała się tym posunię 
ciem. We wszystkich tych 
sprawach członkowie tej 
grupy występowali przeciw­
ko realizowanej przez par­
tię leninowskiej zasadzie cen 
tralizmu demokratycznego. 

Grupa ta uporczywie prze 
Władysław Gomułka odbył I ci wsławiał a się i próbowała 
już spotkanie z komitetem i j udaremnić tak niezwykle do- 
aktywsm partyjnym Fabry- i n;0,;.lfc; posunięcia, jak re-or- 
ki Samochodów Osobowych San /-acia zarządzania prze- 
na Żeraniu, gdzie będzie | myr-iem,^ stworzenie rad go- 
członkiem organizacji partyj' 0&uT^1 nar°dowej w okrę­

gach gospodarczych, zaapro­
bowane przez cała partię i
naród.

nej. Na spotkaniu zapoznano i 
I Sekretarza KC PZPR, z sy j 
tuacją ekonomiczną zakła-1 
du, pierwszymi osiągnięcia j . Nie chcieli oni zrozumieć, 
mi eksperymentalnego zarzą w obecnym etapie, gdy
dzania, pracą rady robotni 
czej i działalnością organiza 
cjl partyjnej. Władysław Go 
mułka żywo interesował się 
także warunkami pracy ro­
botników i życiem kultural­
nym załogi.

Ustalono, że w niedługim 
czasie odbędzie się zebranie 
organizacji partyjnej z udzia 
łem I Sekretarza KC PZPR.

* ^ *
W zebraniu podstawowej 

organizacji partyjnej w Za­
kładach Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych im. Róży Luk 
senuburg wziął udział czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadź 
kł.

Głównym tematem dysku­
sji było zagadnienie umoc­
nienia kierowniczej roli or­
ganizacji partyjnej w życiu 
zakładu.

* 5)C *
Na zebranie organizacji 

partyjnej Zakł. im. Nowotki 
w dniu 2 bm. przybył czło­
nek tej organizacji, premier
Józef Cyrankiewicz.

* >(c *
W Zakł. Radiowych imie­

nia Marcina Kaisprzaka od­
było się zebranie partyjne z 
udziałem członka Biura Poll 
tycznego KC PZPR Romana 
Zambrowskiego.

Nowy system
zatrudniania
lekarzy

WARSZAWA (PAP). 3 bm. 
wiceminister zdrowia dr A. 
Pacho zapoznał dziennikarzy 
z opracowanym przez resort 
nowym systemem zatrudnia 
nia lekarzy.

System ten, mający od 
nowego roku wejść w życie 
w całej służbie zdrowia, bę 
dzie polegał na wprowadze­
niu etatów zamiast obecnie 
istniejącego systemu zatrud­
niania lekarzy według licz­
by godzin.

Dotychczas jeden lekarz 
często zajmował kilka sta­
nowisk w różnych placów­
kach służby zdrowia, pracu­
jąc w każdej z nich po kil­
ku godzin dziennie, co od­
bijało się ujemnie na lecz­
nictwie. Stan ten sprzyjał 
ponadto skupianiu się sto­
sunkowo znacznej liczby le­
karzy wt miejscowościach 
bardziej atrakcyjnych z 
krzywdą dla pozostałych re­
jonów kraju.

przemysł socjalistyczny osią 
gnął ogromne rozmiary i na 
dal szybko wzrasta przy pry 
macie rozwoju przemysłu 
ciężkiego, konieczne było 
znalezienie nowych, dosko­
nalszych form zarządzania 
przemysłem, ujawniających 
wielkie rezerwy i zapewniają 
cych jeszcze potężniejszy roz 
wój przemysłu radzieckiego. 
Gruipa ta posunęła się tak da 
leko, że nawet po zaaprobo­
waniu wymienionych posu­
nięć w toku dyskusji ogólno 
narodowej i uchwaleniu u- 
stawy na sesji Radiy Najwyż 
szej ZSRR, kontynuowała 
walkę przeciwko reorganiza 
cji zarządzania przemysłem.

W sprawach rolnictwa 
członkowie tej grupy wyka­
zali niezrozumienie nowych 
palących zadań. Nie uznawali 
oni konieczności zwiększenia 
materialnego zainteresowa­
nia chłopstwa kołchozowego 
rcaiwojem produkcja ar tyku 
łów rolniczych. Sprzeciwiali 
się zniesieniu starego biuro­
kratycznego systemu plano­
wania w kołchozach i wpro 
wadzeniu nowego systemu 
planowania, pobudzającego 
inicjatywę kołchozów w pro 
wadzeniu gospodarki, co da 
ło już pozytywne rezultaty. 
Oderwali się do tego stop­
nia od życia, że nie mogą 
zrozumieć realnej możliwoś­
ci zniesienia w końcu bieżą 
cego roku obowiązkowych do 
sita w produktów rolnych z go­
spodarstw przyzagrodowych. 
Dokonanie tego kroku mają­
cego żywotnie ważne znaczę 
nie dla milionów ludzi pra­
cy Kraju Rad, stało się mo­
żliwe dzięki wielkiemu roz­
wojowi hodowli bydła, stano 
wiącego własność społeczną 
kołchozów i dzięki rozwojo­
wi sowchozów. Uczestnicy 
antypantyjnej grupy, zamiast 
poprzeć to konieczne posu­
nięcie, wystąpili przeciwnie 
mu.

Prowadzili oni niczym nie 
uzasadnioną walkę przeciw­
ko wysuniętemu przez par­
tię i aktywnie popartemu 
przez kołchozy, obwody i re 
publiki wezwaniu, by dości­
gnąć w ciągu najbliższych 
lat Stany Zjednoczone pod 
względem produkcji mleka, 
masła i mięsa na głowę lud­
ności.

Tym samym uczestnicy 
antypartyjnej grupy zade­
monstrowali wielkopański, 
lekceważący stosunek do pa 
lących, żywotnych interesów 
szerokich mas ludowych i

niewiarę w ogromne możli­
wości tkwiące w gospodarce 
socjalistycznej, w nabiera­
jący coraz większego rozma 
chu ogólnonarodowy ruch 
na rzecz przyspieszenia roz­
woju produkcji mleka i mię 
sa.

Nie można uważać za przy 
padek, że uczestnik grupy 
antypartyjnej t. Mołotow, wy 
kazując konserwatyzm i 
skostnięnie, nie tylko nie 
zrozumiał konieczności zago 
spodarowania nowych ziem, 
lecz sprzeciwiał się zaora­
niu 35 milionów ha odłogów 
co miało tak ogromne zna­
czenie dla gospodarki nasze­
go kraju.

T. t. Malenkow, Kagano- 
wicz i Mołotow uporczywie 
przeciwstawiali się tym kro 
kom, które Komitet Central 
ny i cała nasza partia po­
dejmowały dla zlikwidowa­
nia następstw kultu je driest 
ki, usunięcia skutków po­
pełnionych w swoim cza­
sie naruszania praworząd­
ności rewoluoyjnej oraz 
tworzeniu warunków, które 
wykluczają możliwość pow­
tórzenia się ich w przyszło­
ści.

W tym czasie, gdy robot­
nicy, kołchoźnicy, nasza sła 
wna młodzież, pracownicy 
inżynieryjno - techniczni i 
naukowi, pisarze, cała inte­
ligencja jednomyślnie popie

szeregu wypadków t. Malen-’kierowania przemysłem, w 
kow. Prezydium Komitetu walce o wszechstronny roz-
Centralnego i cały Komitet 
Centralny cierpliwie kory­
gowały Ich, walczyły z ich 
błędami, licząc na to, że z 
błędów swych wyciągną 
wnioski, nie będą przy nich 
obstawać i kroczyć będą 
zgodnie z całym kierowni­
czym kolektywem partii. 
Ale oni w dalszym ciągu 
pozostawali na swych nie­
słusznych, nieleninowskich 
pozycjach.

U podstaw rozmijającej 
się z linią partii pozycji t. 
t. Malenkowa, Kaganowicza 
i Molotowa leży fakt, że 
znajdowali się oni i znajdu­
ją w pętach starych pojęć 
i metod, że oderwali się od 
życia partii i kraju, nie 
dostrzegają nowych warun­
ków, nowej sytuacji i, wy­
kazują konserwatyzm, kur-

wój rolnictwa, o obfitość pro 
duktów, o zakrojone naszero 
ką skalę budownictwo mniesz 
kaniowe, o rozszerzenie uprą 
wnień republik związko­
wych, o rozkwit kultur naro 
dowych, o jaknajwydatniej- 
szy wzrost inicjatywy mas 
lu dowych.

Przekonawszy się, że ich 
niesłuszne wypowiedzi i 
działalność spotykają się 
stale z odprawą w Prezy­
dium KC, które konsekwent 
nie wciela w życie linie XX 
Zjazdu Partii, t. t. Mołotow, 
Kaganowicz i Malenkow 
weszli na drogę grupowej 
walki przeciw kierownictwu 
partii. Porozumiawszy się 
między sobą na platformie 
antypartyjnej, postawili oni 
sobie za cel zmtanę polityki 

’partii, powrót jej do tych

kich kar partyjnych aż do 1 typartyjnej działalności 1 zo 
wydalenia z partii włącznie, bowiązali się podporządko- 
w stosunku zaś do członków | wać uchwałom partii.
KC przesunięcia ich w| Biorąc pod uwagę . wszyst­
ko oc z et zastępców, a nawet 
jako środka ostatecznego 
wydalenia z partii. Zastoso­
wanie wobec członków KC, 
zastępców członków KC oraz 
członków Komisji Kontroli 
takiego ostatecznego środka 
wymaga zwołania Plenum 
KC z zaproszeniem wszyst­
kich zastępców członków KC 
oraz wszystkich członków 
Komisji Kontroli. Jeżeli ta­
kie ogólne zebranie najbar­
dziej odpowiedzialnych kie­
rowników partii większością 
dwóch trzecich głosów uzna 
za konieczne przesunięcie 
członka KC w poczet zastęp­
ców lub wydalenie go z par­
tii, wówczas środek ten wi­
nien być zastosowany nie­
zwłocznie“.

Leninowska rezolucja zo-

ko, co zostało wyżej przed­
stawione oraz kierując się 
interesami wszechstronnego 
umocnienia leninowskiej jed 
ności partii, Plenum KC 
KPZR postanawia:

1) Potępić jako nie dającą 
się pogodzta z leninowskimi 
zasadami naszej partii frak­
cyjną działalność anlypartyj 
ną grupy Malenkowa, Ka- 
gancwicza, Mołotowa oraz 
Szepiłowa, który się do 
nich przyłączył.

2) Usunąć ze składu człun 
ków Prezydium KC i ze skla 
du KC tow. tow. Malenko­
wa, Kaganowicza i Moloto­
wa, zwolnić ze stanowiska 
sekretarza KC KPZR i usu­
nąć ze składu zastępców 
członków Prezydium KC

bowiązuje Komitet Central-‘oraz ze ^u członków KC

czowo trzymają się prze- -niesłusznych metod kie- 
starzałych nie odpowiada- r0wn,ctwa, które zostały po­
jących interesom marszu do t ę i0ne przez xx Zjazd 
komunizmu form i metod Parti{ Uciekli się oni dc 
pracy, odrzucając to, co i o- ;ntryganckjCh chwytów i 
dzi życie, co _ wypływa z; zor/a*,izowali tajną zmowę 
potrzeb rozwoju społeczenst i iw Komitetowi Central 
wa radzieckiego, z mtere- ujawnione na Ple-
sów całego obozu socjalis- num RC fakt świadczą, że
tycznego.

Zarówno w sprawach po­
lityki wewnętrznej, jak i 
zagranicznej są oni sekcia- 
rzami i dogmatykami, wy-

t. t. Malenkow, Kaganowicz, 
Mołotow i t. Szepiłow, któ­
ry się do nich przyłączył, 
wkraczając na drogę walki 
frakcyjnej, naruszyli statut 

przez_ - kazują doktrynei'stwo, nie- partii i opracowaną 
rali posunięcia partii, doko- życiowe podejście do mark- Lęnina rezolucję X Zjazdu 
nane na podstawie uchwał sizmu - leninizmu. Nie mo-jpartü „o jedności partii" 
XX Zjazdu KPZR, gdy cały gą oni zrozumieć, że w obec która głosi: 
naród radziecki włączył się nych warunkach żywy mark 
do aktywnej walki o wcie-jsizm - leninizm w działaniu, 
lenie w życie tych posunięć,' 
gdy nasz kraj przeżywa po­
tężny rozwój aktywności lu

Projekt szkolenia
cłianków
rad

WARSZAWA (PAP). Szko 
leniem członków rad robot­
niczych zajmują się dotych­
czas różne instytucje i orga­
nizacje. Z tego powodu szko 
lenie prowadzone jest w róż 
norodny sposób, bez jakiej­
kolwiek ogólnej koncepcji.

Jak się dowiaduje PAP, 
zespół zatrudnienia i samo­
rządów robotniczych CRZZ 
opracował ostatnio wstępny 
projekt dwustopniowego szko 
lenia członków rad robotni­
czych. W pierwszym etapie, 
który by trwał 6 — 7 tygod 
ni (6 godzin tygodniowo), 
uczestnicy zapoznaliby sie z

podstawowymi zagadnienia­
mi pracy przedsiębiorstwa. 
Szkolenie odbywałoby się w 
zakładach pracy i powinno 
się zakończyć we wrześ­
niu br.

Na drugi etap ma się zło­
żyć systematyczne i długo­
okresowe doszkalanie. W. 
zakładach pracy cd paź­
dziernika br. powinno się 
organizować wykłady i od­
czyty, w czasie których by­
łyby wyczerpująco omawia­
ne takie zagadnienia, jak or- 
ga ni za ej a przed si ęb iorst w, 
gospodarka finansowa, gospo 
darka materiałowa, rachu­
nek ekonomiczny * planowa-

walka o komunizm przeja­
wia się w realizacji uch- 

. _ wał XX Zjazdu Partii, w
dowej i przypływ nowych j konsekwentnym prowadze- 
sił twórczych, uczestnicy an niu polityki pokojowego 
typartyjnej grupy pozostali,współistnienia, walki o przy 
obojętni wobec tego twór- jaźń między narodami, poli­
ces0 ruchu mas. . tyki jak największego umac-

W. dziedzinie polityki za- niania obozu socjalistyczne- 
granicznej grupa ta, zwłasz- go, w usprawnianiu metod
cza t. Mołotow, wykazy w a-j _________________________
ła skostnienie i wszelkimi 
sposobami przeszkadzała re­
alizacji pilnych nowych po­
sunięć zmierzających do zła 
godzenia napięcia międzyna­
rodowego, do umocnienia po 
koju na całym świecie,

Tow. Mołotow w ciągu 
długiego czasu jako minister 
spraw zagranicznych nie tyl 
ko nie podejmował żadnych 
kroków z ramienia Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, 
aby poprawić stosunki ZSRR 
z Jugosławią, lecz nawet nie 
jednokrotnie występował 
przeciwko krokom, które 
Prezydium KC podejmowało 
dla polepszenia tych stosun­
ków. Niesłuszne stanowisko 
t. Mołotowa w sprawie ju­
gosłowiańskiej zostało jedno 
myślnie potępione przez Ple 
num KC KPZR w lipcu 
1955 r. „jako nie odpowia­
dające interesom państwa 
radzieckiego i obozu socja­
listycznego oraz niezgodne z 
zasadami polityki leninow­
skiej”.

Tow. Mołotow hamował 
zawarcie traktatu państwo­
wego z Austrią oraz sprawę 
polepszenia stosunków z 
tym państwem, położonym 
w centrum Europy. Zawar­
cie traktatu z Austrią mia­
ło doniosłe znaczenie dla roz 
ładowania ogólnego napięcia 
międzynarodowego. Sprzeci­
wiał się on również norma­
lizacji stosunków z Japonią, 
mimo że normalizacja ta 
odegrała dużą rolę w dzie­
le osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego na Dalekim 
Wschodzie. Występował prze 
ciwko opracowanym przez 
partię zasadniczym tezom 
o ^ możliwości rozmaitych 
dróg przejścia do socjalizmu 
w różnych krajach, o ko­
nieczności wzmożenia kon­
taktów KPZR z postępowy­
mi partiami za granicą.

Tow. Mołotow niejedno­
krotnie występował przeciw 
ko niezbędnjrm, nowym kro­
kom rządu radzieckiego w 
dziele obrony pokoju i bez-

Aby zaprowadzić surową 
dyseynlmę wewnątrz partii : 
w całej pracy radzieckiej 
oraz osiągnąć jak najwięk­
szą jedność w pracy nad usu 
nięeiem wszelkiej frakcyj- 
ności, Zjazd upoważnia Ko­
mitet Centralny do stoso­
wania w wypadku(-ach) 
naruszenia dyscypliny lub 
odrodzenia się bądź tolero­
wania frakcyjnośoi — wszel-

ny i wszystkie organizacje 
partyjne do nieustannego 
umacniania jedności partii, 
do udzielania zdecydowanej 
odprawy wszelkim przeja­
wom frakcyjności i grupo- 
wości, do zapewnienia pra­
cy naprawdę zgodnej, będą­
cej naprawdę ucieleśnieniem 
jedności woli i działania a- 
war.gardy klasy robotniczej 
— Partii Komunistycznej.

Plenum KC z ogromnym 
zadowoleniem podkreśla nie­
rozerwalną jedność i zwar­
tość wszystkich członków i 
zastępców członków KC 
oraz członków Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej KPZR, któ 
rzy jednomyślnie potępili 
antypartyjną grupę. W skła­
dzie Plenum KC nie było 
ani jednego człowieka, któ­
ry poparłby tę grupę.

W obliczu jednomyślnego 
potępienia przez Plenum KC 
antypartyjnej działalności 
grupy, z chwilą gdy członko 
wie Plenum KC jednomyśl­
nie zażądali usunięcia człon­
ków grupy z KC i z partii, 
człon kowie tej grupy po­
twierdzili istnienie zmowy, 
uznali szkodliwość swej an-

tcw. Szepiłowa.
* sfi *

Jednomyślne potępienie 
przez Komitet Centralny Par 
tii działalności frakcyjnej, 
antypartyjnej grupy tow. 
tow Malenkowa, Kaganowi­
cza i Mołotowa przyczyni 
się do dalszego umocnienia 
jedności szeregów naszej par 
tii leninowskiej, do wzmoc­
nienia jej kierownictwa, słu­
żyć będzie sprawie walki o 
generalną linię partii.

Komitet Centralny Partii 
wzywa wszystkich komuni­
stów, by jeszcze bardziej 
zwarli swe szeregi pod nie­
zwyciężonym sztandarem 
marksizmu - leninizmu, aby 
wszystkie swe siły poświę­
cili skutecznej realizacji za­
dań budownictwa komuni­
stycznego.

Uchwała przyjęta jedno­
myślnie 29 czerwca 1957 ro­
ku przez wszystkich człon­
ków7 Komitetu Centralnego, 
przez zastępców członków 
Komitetu Centralnego, przez 
członków Centralnej Komisji 
Rewizyjnej, przy iedmym 
wstrzymującym się w osobie 
tow. Mołotowa.

Po krajowej naradzie prokuratorów
Fala przestępczości 
musi buć odparta

Niemałą przeszkodąBył czas, że uporczywie; wymagają stałego uspraw .
Sa?’?StaratTSd Sil niania metod ścigania prze- usprawnianiu metod ściga 
premacji organów bezpieczeń1 stępsŁw, podnoszenia kwali nia przestępstw są przesta- 
stwa w imię należnej im fikać ji prokuratorów oraz rzałe przepisy prawne. Np. 
teeoaWżcł0sadv ^stotni^mamv i skoordynowania wysiłków prok. Iwaszkiewicz z Rado- 
niezawisłe,ą sędziowie mają społeczeństwa i organów śled mia postulował znowelizowa- 
możność ferowania wyroków czych w walce z przestępczo- nie zagmatwanego przepisu
zaś^wfadze prokuratorskieWsa ®ci^' w .prawie niepalnego ob-
rzecznikami interesów pu- _ . . , . b d rotu skórą i podziemnego gar
Niemnie? iedL/f  ̂orga“ji ściglnia prze-' barstwa, który - wprowa- 

wwediie wvsteS s/^ stępców, bez pełnego wykorzy dzając wieloznacznie sprecy- 
ree ale” y ?P 6 I stania istniejących już w tej zowane pojęcie „zawodow-OS-

” • | mierze przepisów, ci« _ poważnie utrudnia pro
R AJE się ostatnio zauw a- Kju metod zwalczania prze- kuraturze ściganie przestęp- 
W żyć wiele faktów Świad!. stępstw. Tymczasem są takie cÓW. 

czących, Że sędziowie sa zbyt I wypadki, które cytował proku 
„Ni, ‘ u „; rator wojewódzki z Łodzi, ob.pobłażliwi 1 liberalni wobec I Filipiak, że artykuł 29 Konsty- 
przestępców, a prokuratorzy i tucji nakładajaey na instytu- 
— Z braku doświadczenia —! c3® obowiązek zgłaszania prze-

___  ,__i stępstw idzie w zapomnienie inie potrafią sprawy oskar- dZjeje s}ę tajc> w jednej z
żonego rozgryźć do końca.! fabryk w Zelowie, gdzie

rezultacie

w i aparatem kontrolno-rewizyj­
nym — niejednokrotnie bu­
dzi wśród prokuratorów po­
ważny niepokój, czy ich wy­
siłek nie idzie na marne 
miast skutecznie służyć spo­
łeczeństwu.

SAME KADRY 
NIE WYSTARCZĄ

Aż 76 proc. prokuratorów 
ma wyższe wykształce-

Nie zawsze współdziałanie iw rezultacie niejednokrotnie n^e prawnicze, 20 proc. 
prokuratur z oficerami śled- JXyki"Uczestniczyły w^du- średnie, a 4 proc. niepełne 
czyimi MO odbywa się bez | życiach sięgających goo tys. j średnie, uzupełnione bursa'sięgających
zgrzytów i wzajemnych pre- | a nikt temu nie przeciwdzia dokształcającymi- i lałtensji, a obok tego są nie­
stety jeszcze i takie osobli­
wości, że niekiedy niższe in­
stancje partyjne usiłują wo­
dzić za nos organa śledcze.

O tych wszystkich niedo- 
maganiach 1 usterkach mó­
wione otwarcie i bez osło­
nek na pierwszej Ogólnokra

po­
informował zebranych ucze- 

Ob. Komorniczak, proku- siników narady prokurator 
rator wojewódzki na miasto generalny. Pracują oni z 
stołeczne Warszawę, podał pasją, ambitnie, czując za
inny przykład z tego zakresu:
otóż gdy Prokuratura War­
szawska prowadzi dochodze­
nie przeciwko funkcjonariu­
szom MO oskarżonym o na-

jowo-j Naradzie Prokurata- dużycic władzy, wówczas 
rów w Warszawie. znaleźli się niestety w MO

Sama dyskusja — jak
stwierdził przewodniczący 
Rady Państwa, Aleksander 
Zawadzki, w kuluarowej roz 
mowie z prokuratorami i 
dziennikarzami — była nie­
co chaotyczna, wniosła jed­
nak wiele nowego, tak że z
pewnością wysuwane na mej 

pieczeństwa narodów. Nego- dezyderaty staną się przed­

nie w przedsiębiorstwie. Nad ■ ków międzynarodowych.
zór nad szkoleniem powinno 
objąć Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne,

miotem szczegółowszych ba­
dań zainteresowanych resor­
tów oraz skłonią zapewne 
Generalną Prokuraturę do 
inicjatywy ustawodawczej.

UWAGA: PODZIEMIE 
GOSPODARCZE!

ORAZ to doskonalsze mc 
Pogląd t. Mołotowa na! tody dokonywania prze 

wtale spośród tych spraw stępstw, czasem wręcz zaska 
popierał t. Kaganowicz, a w kujące swą pomysłowością,

wał on w szczególności ce­
lowość nawiązania osobis­
tych kontaktów między czo­
łowymi politykami ZSRR i 
mężami stanu innych kra­
jów, co jest niezbędne dla 
osiągnięcia wzajemnego zro­
zumienia i poprawy sfosun-

sobą poparcie klasy robot­
niczej i społeczeństwa. 
Wprawdlzie mówił prokura­
tor generalny — w okresie 
Października 1 bezpośrednio 
po nim do aparatu prokura- 

! tury zakradła się dezorien
tacy ludzie, którzy robili tacja, chwiejność, zatrata 
wszystko, by utrudnić śledź- j pryncypialności, niemniej jed
two.

W przypadkach zabójstwa 
prokuratorzy terenowi mają 
niełatwy orzech do zgryzienia.
Lekarze powiatowi nie chcą z 
tych lub innych względów do­
konywać sekcji zwłok. Wów­
czas zwłoki trzeba ładować na
nych Vrodków3r/okoinocji°brak) nów prokuratorskich wobec 
i wieźć do miasta wojewódz-< ogo’nego wzrestu przestęp - 
kiego, gdy tymczasem morder- ; czości (w 1955 T. Wpłynęło 
cą może zniknąć za siedmioma, do prokuratur 339.895 spraw,

nak stopniowe wcielanie w 
życie linii politycznej VIII 
Plenum przyniosło tu stabi­
lizację. Chwiejność zastąpio­
na została równowagą i jas­
ną orientacją. Nastąpiła da­
leko idąca mobilizacja orga

górami. Dobra, sprężysta orga­
nizacja ścigania przestępstwa 
wymaga w najbliższej przyslo 
ści zastosowania nowej formy 
mobilizacji powołanych do tego 
władz. W powiatach i woje­
wództwach powinni co Dewien 
czas zbierać się na wspólne na 
rady przedstawiciele MO, Pro­
kuratury i Komisji do Walki 
ze spekulacją, aby krytycznie 
omawiać popełniane błędy i 
wspólnie opracowywać skutecz 
ne metody przeciwdziałania.

a w 56 r. już — 425.706) Trze 
ba sobie jednak powiedzieć, 
że działalność władz proku­
ratorskich to jeszcze nie 
wszystko. Nieuzasadniony li­
beralizm sądów, ingerencja 
dołowych ogniw partyjnych 
do spraw prokuratorskich 
oraz wadliwa koordynacja 
prac organów ścigania z

Dla ilustracji: prokurator
Filipiak opowiedział zebranym 
jak to Sąd Wojewódzki w Ło­
dzi zwolnił z aresztu niejakie­
go Jakubowicza (zdefraudował 
on około 1 min. zł), po czym 
tenże Jakubowicz zaraz następ 
nego dnia wyjechał za granicę! 
N.b. ciekawe, że otrzymał pasz 
port!

Na fakt otwartej ingerencji 
instancji partyjnej w sprawy 
śledcze zwrócił uwagę prokura 
tor wojewódzki z Bydgoszczy, 
ob. Ponulak. Otóż gdy toczyło 
się śledztwo przeciwko prze­
wodniczącemu PRN w Mogilnie 
KP PZPR podjął uchwałę w 
sprawie zwolnienia go od od­
powiedzialności. Trzeba tn ło 
interwencji prokuratora woje­
wódzkiego, aby niesłuszna uch­
wała KP została cofnięta. Po­
dobne fakty można mnożyć.

Nie w tym jednak rzec*, 
by o nich mówić, ale by je 
skutecznie zwalczać, Aby to 
osiągnąć, prokuratury nie 
mogą działać w próżni. Mu­
szą mieć nełne poparcie ca­
łego społeczeństwa i wszyst­
kich władz

Cel Krajowej Narady Pro­
kuratorów został osiągnięty;
wytknięto naocznie przykła­
dy łamania praworządności: 
dokonano' wymiany, zdań i 
uwag na temat usprawnie­
nia organ’zacji i śledztwa; 
postanowiono tc> zdee-’Towa 
nie przeciwdziałać pokutu­
jącemu tu i ówdzie libcrali* 
mówi w'obec rekinów podzie 
mia gospodarczego oraz wska 
zano na celowość nawiązania 
bezpośrednich kontaktów po 
między prokuratorami a ra­
dami robotniczymi w zakła­
dach produkcyjnych i rozwi 
niec;a ścisłej w^spółpr^er w 
dziedzinie troski o mienie 
społeczne i ujawnianie nadu 
żyć

Zbigniew Lenartowicz
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KIEDY pociąg paryski ru 
szył z dworca główne­

go w Warszawie i po krót­
kim postoju na dworcu za­
chodnim począł nabierać 
rozpędu, sypiąc w zapadają­
cym zmroku iskrami z pa­
rowozu, uszczypnąłem się 2 
lekka. Jeszcze rok temu nie 
było chyba możliwe, abym 
mógł — ot tak sobie po pro 
stu — wsiąść do międzyna­
rodowego wagonu sypialne­
go 1 wyruszyć — choćby w 
sprawach służbowych — na 
Zachód. Czy trzeba bardziej 
przekonywającego dowodu 
na to, że się wiele w Polsce 
zmieniło od pamiętnego Paź 
dziernika?

Mój towarzysz z przedzia­
łu, autentyczny Hindus z 
Delhi, niski, drobny, stosun­
kowo młody człowiek o czar 
nych jak smoła włosach, jest 
żywy, ruchliwy i rozmowny.

Mówi tylko po angielsku, ale 
daje sobie znakomicie radę z 
podróżą. Wraca z Targów Po­
znańskich, o których mówi a|tory "pozbawione są charak- 
orawdziwvm entuziazmem. Nie te^stycznych słupów trak­

cji elektrycznej.
Drugi biegun przewodów, za­

miast biec w górze po zawie­
szonej na slupach lince, ukryty 

... , , „ . ‘liest przy ziemi, obok toru, pod
dówka z Izraela. Poza tym spo- ^Tew^ia„yml kładkami. Wago- 
To Polakow pici obojgS, w tym | czerpl, prąd przy pomocy 
kilkoro dzieci, którzy udają się 5 yt. po bokach jakby
w odwiedziny do krewnych za! mctal0^ych stopni. które bie- 
granicą. Słowem taka wieża Ba „od kładkami 1 iskrzą od
bel w miniaturze. Niemal fi- “ do czasu, podobnie jak
zycznie odczuwa się upadek za- t si dzieje przy patąkach do 
pory która do niedawna tak' sieci nap0wietrziiej. Na prze- 
hermetycznie dzieliła nasz kraj jazdach kolejowych następują 
od reszty świata. I przerwy w kładkach, a kabel

VTTJCA Pnd7in nornvch drugiego bieguna chowa się 
1 . , goazin nocnycn pod ziem(ę> Dopływ prądu jest

Zi6C13iO Z pOCZątiCU H3 zapewniony przez to, źe ,,stop-

Wsiadają celnicy niemieccy 1 
funkcjonariusze policji granicz­
nej w zielonkawych mundu­
rach i w czapkach z zielonymi 
otokami i czerwonym bączkiem 
NKD. Ponowna kontrola doku­
mentów 1 pobieżny przegląd ba 
gaży, znów wszystko w atmo­
sferze uprzedzającej grzeczno­
ści. Jeszcze pozostaje tylko 
przesunięcie wskazówek zegar­
ków — w Niemczech obowią­
zuje normalny czas środkowo­
europejski — i niebawem po­
ciąg pędzi już wśród zielonych 
łanów pól niemieckich, niczym 
zresztą nie różniących się od 
tych które pozostały poza na­
mi.

ORAZ większe zagęsz­
czenie niewielkich sta­

cyjek, ukrytych wśród sos­
nowych i bukowych lasów 
i zielonych pól, zwiastuje 
bliskość dużego miasta. Na 
równoległych torach poja­
wiają się pierwsze podmiej­
skie pociągi elektryczne. Wa 
gony malowane na czerwo­
no - żółto różnią się od na­
szych podmiejskich pociągów' 
elektrycznych tym, że nie 
mają pałąków do napowie­
trznej sieci przewodów, a

prawdziwym entuzjazmem. Nie 
szczędzi słów niekłamanego u- 
znania dla Polski i Polaków. 
W sąsiednim przedziale jedzie 
dwóch Niemców. Dalej jakiś 
Jugosłowianin i Francuz. Obok 
Austriaczka z Wiednia i 2y

odbudową. Coraz gęściej wy- s/ycia. Z daleka sterczy po­
strzelają do góry nowe kom- ^y/orny pień osławionej ko- 
pleksy domow mieszkalnych i , j ■ r j .
gmachów publicznych, coraz lumny zwycięstwa, ozdobio- 
częściej widać czerwone mury nej lufami armat, zdoby- 
odtnidowanych fabryk l ich dy- t ch ^ Sedanem i uwień- 
miące kominy. J " ,

Granicę obu sektorów maż czcneł u szczytu masywnym 
na poznać tylko po tym, że ptsągiem bogini zwycięstwa, 
może więcej gruzów uprząt- błyszczącym vv słońcu baioa 
nięto już po stronie zachód- rzynskim, jaskrawym złoce- 
niego Berlina. Więcej też niem<
tutaj domów o nowoczes- W pobliżu widać smukłe 
nych, śmiałych rozwiąza- sylwetki nowych budowli u- 
niach architektonicznych, w żytkowych, o różnych kształ 
których szkło i metal są ak- tach i stylach. Powstaje tu- 
centem dominującym. taj międzynarodowa wysta-

Tory kolei średnicowej wi wa architektury, która ma 
ią się kapryśną linią wśród być niebawem otwarta, a 
dzielnic miasta, które świeci której eksponatami są wła- 
gęstymi łysinami po wybu- śnie te budynku Najsłynniej 
rzonych domach. Jakże in- si architekci świata w atmo 
ny był jednak ten kraj o- sferze absolutnej swobody 
brąz przed wojną. Zwarty twórczej wznoszą tutaj wi- 
mur okazałych, lecz często zje przyszłości budownictwa 
brzydkich kamienic został użytkowego.^ Kształty, for- 
znacznie przerzedzony. Dużo 1113 budynków, ich konstruk 
światła i powietrza wdarło eje i technika budowy two-1 . ożywionym ruchem ol- 
się do tego kamiennego, gę- rzą wyścig współzawodnic-)b mjas^0i
sto niegdyś zabudowanego twa najlepszych budowni-j
miasta-olbrzyma. czych różnych krajów. j Robię przerwę w podróży.

OTO i słynny Tiergarten, w§r^d innych budynków wi- Hamburga odchodzą z 
Centrum. Berlina, ongi dać jakąś niezwykle ekstrawa-i • • j •

obszerna oaza wielkich drzew eanck4 budowę. Jakichś oihrzy .Berlina trzy pociągi dzien- ooszerna oazaw efkc ew mich rozmiarów podwójny ■ if>(łpn lataiacv
i zielem, przeciętych asfal- grzyb) o wygiętych dwóch pła-jnie’ z teg0 3eüen .»latający
tern szerokich ulic. Asfalt i szczyznach ni to dachów, ni to;hamburczyk” jest dostępny
ulice pozostały, ale drzewa f/^^yS^wfród Tasu 'drlw!tylko za specjalną opłatą, 
stoją rzadko i ^^^^‘'^^inianych rusztowań. Na całym 
wśród gęstego, zielonego po I terenie przyszłej wystawy wzno

szą się maszty napowietrznej 
kolejki linowej, której wagoni­
ki, zawieszone w gęstych od­
stępach wysoko w powietrzu, 
płyną w dwóch przeciwległych 
kierunkach. Każdy wagonik 
składa się jakby z ławki na 
dwie osoby, nakrytej daszkiem. 
Kolejka jest już czynna, prze­
biega nad ruchliwymi ulicami 
śródmieścia i musi dawać spo­
ro emocji amatorom oglądania 
z góry tych wszystkich Intere­
sujących nowości.

POCIĄG zatrzymuje się 
wreszcie na dworcu 

„Am Zoo” (przy ogrodzie 
zoologicznym), w centrum 
Berlina zachodniego. Wielki 
dworzec jest właśnie w trak 
cie budowy. Warczą różne 
maszyny i mechaniczne u- 
rządzenia, robotnicy zawie­
szeni wysoko wśród metalo­
wych rusztowań pracowicie 
kują i obrabiają jego mury. 
Tuż za ścianami dworca tęt

rozmowach, później na pół 
śnie, pół-majaczeniu. Grani­
ca pod Słubicami powitała 
nas rzęsistym deszczem. Ra­
nek wstał zimny i wietrzny. 
Krótkie formalności celne, 
kontrola paszportów przez 
młodego chłopca w mundu­
rze podporucznika WOP, 
wszystko w przyjaznej i u- 
przedzająco grzecznej atmo 
sferze, i po chwili koła wa­
gonów zadudniły głucho na 
moście granicznym, pod któ 
rym szara, jak cały ten ra­

nie kontaktowe” założone są W 
regularnych odstępach wzdłuż 
całego pociągu. Bardzo prakty­
czne i pomysłowe urządzenie, 
oszczędzające sporo materiału 
instalacyjnego i odbierające 
krajobrazowi szpecący go wi­
dok bram 1 slupów, które gdzie 
Indziej muszą podtrzymywać 
przewody na powietrzu.

Coraz więcej osiedli i co­
raz gęściej występują zabu 
dcwania podmiejskie. Po­
ciąg przelatuje przez sta­
cyjki, noszące nazwy nasu­
wające różne asocjacje, jak 
np. osławione Koepenick,

nek Odra toczy swe fale do'gdzie pijany szewc, ubrany 
Bałtyku. Iw mundur oficera, postawił

Szeroki zakręt i spoza mo,n^ n°£l 
krej zieleni drzew ukazują mieszając dotkliwie^ ? 
się wieże kościołów i dachy
Frankfurtu nad Odrą. Na 
dworcu we Frankfurcie wi­
ta podróżnych przez głośni­
ki w' języku nienreckimsym 
patyczny głos niewieści, ży­
cząc im przyjemnego poby­
tu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i szczęśli­
wej podróży.

D
Na budowie 
elektrowni

Na terenie zniszczone­
go w czasie wojny kom­
binatu chemicznego w 
Blachowni (woj. opolskie) 
rozpoczęto w 1956 r. bu­
dowę nowoczesnej całko­
wicie zautomatyzowanej 
elektrowni. Głównymi 
dostawcami urządzeń elek 
trowni są: Austria i NRF. 
Całkowite zakończenie 
budowy przewidziane jest 
na 1959 rok.

Na zdjęciu: Fragment
bttdowy głównego budyn­
ku 'rnwr.i.

ny dryl dawnej arrau cesar- 
sko-niemieckiej.

Widać dużo zniszczeń wo­
jennych, przypominających 
ciężkie walki, jakie toczyły 
się tutaj przed laty dwuna­
stu.

OMY i ruiny zagęszcza­
ją się coraz bardziej 

wielkie miasto wyrasta 
obu stron toru kolejowego.

|Wreszcie pociąg wpada pod 
halę dworca wschodniego w 
Berlinie. Jest punktualnie 
godzina 6 minut 45. Ruch na 
dworcu olbrzymi. Tysiące 
pracowitych ludzi spieszą, 
jak co rana, do swoich za­
jęć. Porządek i karność w 
tym tłumie są uderzające, 
a dowody wyszukanej grze­
czności na każdym kroku 

Swywołują uczucie zazdrości 
u przybysza z kraju, gdzie 
większość ludzi patrzy na 
wzajem na siebie ze źle u- 

I krywaną niechęcią.
! Ponieważ mam tylko wizę 
tranzytową przez NRD, prze­
chodzę na Inny peron do po- 

I ciągu elektrycznego 1 po chwili 
, w tłumie ludzi spieszących do 
i pracy jadę do Berlina zachód- 
j niego. Przez okna wagonu wl- 
I dać w iele ruin 1 zniszczenia, 
ale wśród nich widoczne są tak 
że dowody mrówczej pracy nad

Henryk TETZLAFF

Premier Ghany dr. Kwane Nkrumah przybył, do 
Anglii na konferencję premierów krajów Wspólnoty 

Brytyjskiej. CAF

Marynarze trzech flot 
w charakterze... strażaków

Otrzymaliśmy wczoraj od!- 
pi9 listu, wysłanego przez 
Pr z e w o d ni c z ąc e g o Prezydium 
PRN w Gdańsku J. Błasz­
czyka do dowódcy Marynar 
ki Wojennej kontradmirała 
Wiśniewskiego. Oto treść li­
stu:

„Wszystkim oficerom, po­
doficerom i marynarzom ma 
rynarki wojennej Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej, 
ZSRR i NRD, którzy w dniu 
li lipca br. w godzinach po­
południowych przejeżdżając 
przez Łęgowo pow. Gdańsk 
swą bezinteresowną pomocą 
przyczynili się do zlokalizo­
wania groźnego pożaru — 
wszyscy mieszkańcy groma­
dy Łęgowo, Prezydium PRN 
i Powiatowa Komenda Stra­
ży Pożarnej tą drogą wyra-

Franciszek Złocił czeka na pomoc
Czyżby tak trudno było
wyciągnąć do niego dłoń?

SŁONCE świeci jasno, alei dają, że fortuna kołem 
z północy wieje prze 

nikliwy wiatr. Na łące pasą 
się krowy i wypielęgnowany 
koń. Franciszek Złoch odkła 
da na bok nieodłączne dwie 
kule i snuje swoją opowieść.
Nie przychodzi mu to łatwo 
Rezygnacja i załamanie kon 
trastują najwyraźniej z jasną 
energiczną twarzą oraz moc 
ną, masywną postacią.

EMIGRACJA i POWRÓT
Franciszek Złoch mieszka 

w kraju od 10 lat. Kiedyś 
w czasie wczesnej młodość; 
opuścił wraz z młodą żoną 
małą kaszubską wioskę Sta- 
niszewo, gdzie ojcowiznę o- 
bjął brat. Dla niego nie sta­
ło tu już chleba, toteż mło­
dy Franciszek postanowił 
wyjechać na jakiś czas do 
Niemiec, aby zarobić trochę 
pieniędzy i wrócić wkrótce 
do swych rodzinnych stron.
Był to rok 1910.

Nie darmo jednak -powia

się
toczy. Mijały lata, a kiesa 
była stale pusta. Franciszek 
Złoch zamieszkał w Berli­
nie, przechodził z fabryki do 
fabryki. Po zakończeniu 
pierwszej wojny światowej 
i proklamowaniu niepodległo 
ści Polski Złcch nosi się z 
zamiarem powrotu do kra­
ju. Nie mogąc jednak prze­
łamać piętrzących się prze­
szkód poprzestaje na przy­
jęciu w roku 1922 obywatel 
siwa polskiego. Do Polski 
wraca dopiero po zakończę 
niu drugiej wojny świato­
wej w toku 1946, najpierw 
sam z córką, a po roku spro 
wadza również żonę. Spotka 
nie z krajem jest wzrusza­
jące. Złoch przez pewien 
czas czuje się szczęśliwy, 
wkrótce jednak przychodzą 
pierwsze kłopoty. W rodzin 
nej wiosce nie zastał już 
brata, pozostały tylko jego 
dzieci. Żadnej rodziny, któ­
ra mogłaby mu pomóc w

pierwszym trudnym* okresie, 
nie ma. Sam Złoch jest już 
stary i trudno mu walczyć z 
przeciwnościami, które pię­
trzą się coraz bardziej. Mi­
mo to długo jeszcze nie tra­
ci zapału.

CZY NIE MOŻNA BY 
POMÓC?

W pobliżu szosy stoi nie­
wielki, troskliwie utrzyma­
ny dom. Wygląd jego świad­
czy wyraźnie, że ^ted^wno choćby jego wzorowo u- 
musiał być remontowany. J ,1 L trzymany inwentarz, wypie-

mówił sobie w dawnym 
GOM-ie w Swibnie traktor 
do wiosennych orek. Do tej 
pory jednak nikt ani z Gro 
madzkiej Rady Narodowej 
w Wiślince, ani z POM w 
Kolbudach nie zainteresował 
się tym, czy Złoch ma uprą 
wioną glebę i czy ma ją 
czym uprawić. W rezultacie 
pozostało mu 2 ha niezaora- 
nej ziemi. A trzeba wiedzieć 
że Złoch był zawsze dobrym 
gospodarzem, o czym świad-

Kto podrabia dolary?
Od dłuższego już czasu po j 8 000 zł i trzy zegarki. Jo-

CAF - fot. Pieńkowski

jaw.ały się w Polsce fałszy­
we dolary. Przeważnie do 
ich uprzedniej wartości licz­
bowej dopisane były zera. 
Ostatnio metoda pracy oszu­
stów uległa pewnej zmianie: 
poprzednią wartość bankno­
tu usuwano przy pomocy 
środków chemicznych i wpi 
sywano wartość o wiele wyż 
szą.

Do rąk funkcjonariuszy 
Komendy Miasta MO w 
Gdańsku trafił przed kilko­
ma dniami banknot 100 do­
larowy. Badania wykazały, 
że został on przerobiony z 
banknotu 2-dołarowego Fakt 
ten był sygnałem ostrzega w 
czym: rozpoczęto poszukiwa­
nia innych podrobionych 
banknotów i ich fałszerza.

średnikami w transakcji by 
li: Tadeusz Chojnacki, Sta­
nisław' Siwek i Jerzy Glaca.

Wiśniewski nabył sfałszo­
waną „100-dolarówkę” od Je 
rzego Bojanowskiego, ten zaś 
od Feliksa Szymańskiego. 
Ten oświadczył, że nabył 
banknot od swojej szwagier-

Tuż za domem mieści się 
jeszcze jakaś waląca się o 
bórka, wokół której pełno 
jest gruzów, zwalonego drze 
wa. Brak poza tym jakich­
kolwiek zabudowań. Ze­
wsząd zieje ubóstwo i... bez­
radność. Zagroda ta, to trze 
cie już z kolei miejsce za­
mieszkania rodziny Francisz 
ka Zlocha w Wiślince kolo 
Gdańska, gdzie osiedlono go 
po powrocie do kraju.

Tym razem jest już wresz 
cie na swoim, nie musi się 
z nikim dzielić zabudowania 
mi, dochodzić sądownie sw'o 
ich praw. To jednak, co z 
zapałem i wdzięcznością przy 
jąłby bezpośrednio po po­
wrocie, teraz przynajmniej 
o połowę straciło na warto­
ści. „Starość nie radość”, 
trudno więc zaczynać stale 
od nowa. W dodatku w ro 
ku 1351 Złoch stracił pod­
czas młócki nogę, do pra­
cy więc pozostała tylko 38- 
letnia córka. A pamiętać 
trzeba, że uprawa wiśłiń- 
skiej gleby wymaga nirlada 
wysiłku.

Franciszek Złoch nie nale 
ży do ludzi, którzy umieją 
łatwo układać sobie współ­
życie z innymi. Pewien 
wpływ na to miały zapewne 
inne przyzwyczajenia, nawy

z

lęgncwana łąka. Takie za­
niedbanie musiało go, inwa 
lidę, kosztować wiele ner­
wów.

— Robię wszystko, by nie 
być dla nikogo ciężarem, 
ale dlaczego zamiast pomo­
cy spotykam się wszędzie z 
przeszkodami? — mówi do 
nas Złóch. — W jego glosie 
tkwi gorycz i żal do rodzin 
negj kraju, w którym spo­
dziewał się innego przyjęcia.

Czy doprawdy nie stać 
nas na to, by dopomóc czło­
wiekowi, który w najcięż­
szych latach na obczyźnie 
wiernie stał przy macierzy? 
Czy Prez. PRN w Pruszczu 
Gd. nie mogłoby okazać wię 
cej zainteresowania i pomo­
cy Złochowi, choc:ażby przez 
ułatwienie mu uzyskania 
większych kredytów na bu­
dowę budynków gospodar­
czych, czy też doprowadze­
nie wody do gospodarstwa.

Teresa Chudek

żają serdeczne podziękowa­
nie.

Dzięki ich bezinteresownej 
pomocy pożar w zarodku zlo 
kalizowano jeszcze przed 
przybyciem straży pożar­
nych, przez co uratowano sto 
dołę i sąsiednie zabudowa­
nia gospodarcze”.

Reorganizacja
Rady
Kultury i Sztuki

W stadium końcowym znaj 
dują się prace zmierzające 
do reorganizacji Rady Kul­
tury i Sztuki, której struktu 
ra daleko odbiega od po­
trzeb aktualnej sytuacji.

Przewiduje się utworze­
nie stale działającej sekcji— 
literatury, muzyki* teatru, 
plastyki itp.

Aktualna jest sprawa 
zmiany składu osobowego ra 
dy. Minister kultury i sztuki 
ma zwrócić się do poszcze­
gólnych związków twór­
czych, wyższych uczelni, or­
ganizacji kulturalnych itp., 
aby delegowały swoich kan­
dydatów na nowych człon­
ków rady. (ar)

Bajeczki
dla dzieci
pióra min stra MSZ

(Inf. wł.). Christian Pinea«, 
francuski minister spraw zagra 
nicznych w czasie wolnym od 
zajęć pisuje bajki dla dzieci. 
Ostatnia bajeczka napisana 
przez p. Plneau nosi tytuł’ 
„Niedźwiedź o zielonych łap­
kach”. (?)

drogi
(Inf. wł.) Kolorowe drogi roz 

poczęto budować we Włoszeeh 
dzięki wynalezieniu przez che 
mika, dr Egisto Comodo, rńźo 
wego, żółtego, zielonego I nie 
bieskiego asfaltu. Asfalt koloro 
wy jest również twardy jak 
czarny i niewiele od niego 
droższy. Kolorowe drogi są zai 
przyjemniejsze dla oka 1 uroz 
maicają krajobraz. (2)

ki Zofii Rachuj, zam. w . . . , .
Gdańsku przy ul. Żuław-;kl> wiel le nie \
gkiej 4. Tymczasem w śledź-(krajem. W każdym razie je | 
twie Rachuj katcgirycznie {f° stosunki z są3 «dam. n.e 
temu zaprzeczyła i twierdzi, j Kszmłtowały s:ę - P T 
że o całej «prawie nie nie dochodziło oo zatargów o bu 
^ | dynki i sąsiedzkie szkody

chwili obecnej KM MO ’ wyrządzane przez .nwentarz. 
w Gdańsku prowadzi ener- Wszystko to z koiei me po- 
giczne śledztwo w celu wy- z°rtalo bez wpywu -■* ^j 
krycia fałszerza. Jeden z wy zniechęceń.a, co^ ja u eg o u
mienionych musi być z pew- zrnv z Ł a
nością ogniwem łańcucha, Złcch.
który prowadzi do przestęp-i Wśród różnych trudności, 

Ostatnim właścicielem cy, W celu szybszego j?go > które pokonywać musiał na 
przychwyconych 100 dola-1 wykrycia KM MO w Odań-kwym gospodarstwie niepo- 
rów był pracown k o cr/y ku prosi wsrys'kieh którzy ślednie rr.irjsce zajmuje
przy ul. Długiej — Mrrlan nabyli fr'szyws banknoty, o brak wody. Jeszcze dziś zo-
Żelaszkiewicz. Banknot ku­
pił on od Leona Wiśniew­
skiego Z Przedsiębiorstwa Ro 
bót Telekomunikacyjnych z-1

agłaszanie się w KM MO w na staruszka z córką zmu- 
Gdańsku przy ul. Swierczew szone są przynosić ją do gos 
skiego pok, 75. podarstwa z pobliskiego

(j d.ł : pgp -u. W lutym Złoch za-

Powodz:e w USA

Samochody pod wodą na jednej z ulic Minneapo­
lis (stan Minnesota). Fot - CAF
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Handel na huśtawce

CZY DECYZJA TA JEST 
SŁUSZNA?

Q CZYWISCIE mowa tu o I Prezydia i Wojewódzki Za- 
^ handlu prywatnym, któ | rząd Handlu wpadły w dni 

ry znajduje się raz na dole, gą skrajność. W marcu nie 
raz na górze, wskutek złej wydawano wcale zezwoleń, 
polityki, a właściwie braku w kwietniu na Gdańsk, Oli- 
jaikiejś rozsądnej polityki w wę i Wrzeszcz wydano 8(!). 
traktowaniu spraw’ handlu W maju Prezydium WRN 
przez prezydia rad narodo- podjęło uchwałę zakazującą 
Weh. w ogóle wydawania zezwo-

Znane wszystkim po paź- leń. 
dzier ni ko we zarządzenie nr 
448 Min. Handlu Wewn., 
rozszerzające udział prywat 
Rego handlu w zaopatrzeniu 
naszego rynku, wywołało j M A ostatniej sesji WRN 
wielkie ożywienie wśród pry j ' stwierdzono, że zagęsz- 
watnej inicjatywy. Komisje czenie sieci handlowej w na 
międzyresortowe przy prezy szym województwie jest nie 
dła.ch rad narodowych nie wystarczające, niemal 4-kro 
robiły trudności w wydawa j tnie słabsze niż przed woj- 
niu zezwoleń. Wymagały ną. Liczba sklepów prywat- 
.tylko, by na podaniu była nych w stosunku d0 uspołe- 
parafa Zrzeszenia I-Tywatne | cznionych kształtuje się jak 
go Handlu i Usług, słuszniei 1:8, nie mówiąc już o roz- 
rozumując, że zrzeszenie od'miarach tych sklepów, nie 
powiada za swych członków.! ma więc mowy o zbytniej 

Nikt się nie zastanawiał inwazji handlu prywatnego, 
nad źródłami i sposobami j Może wpłynęła na tę de- 
Kdobywama surowców dla 0y2ję trudność zdobywania 
rzemicsmikow i chałupm- lokali? Zarzucono np. na se kow zaopatrujących sklepy £j. PKS_owi> że oddał w
w towary, me zwracano u- Grdańsku swój lokal prywat 
wagi na to, by cawac pozwo ^ inicjatywie, a odmówił 
lenia na sprzsc.az tylko ta- piacówce handlu uspołecznio 
kich artykułów, których za neg0_ Szkoda tylko> że nie
mało jest w bandą uu^po e- mówiono jak do tego doszło, 
czmonym i w takich punk-istmiejQ u nas tere 
fach, gdzie siec handlu uspo nowa gospodarka lokalowa i 
łeczmonego me obsługuje w zarządy handlUi ktÓTe po­
pełni mieszkańców. W m winny wspólnie te sprawy 
kim z wydających zez wo e- za}aj;wiag) przestrzegając by 
nia i czuwających z ty u u pierw.szeństw0 miał sektor 
swego stanowiska nad roz- pańs,twowy 
wojem handlu w naszym
województwie nie budził nie 
pokoju fakt, że wśród ludzi 
ogarniętych gorączką han­
dlu jest tylko znikoma licz­
ba prawdziwych kupców. A 
przecież handel to fach, i to 
wcale nie najłatwiejszy. 
Zrzeszenie nie stanęło na 
wysokości zadania. Przyjmo 
wało wszystkich, bez żadnej 
selekcji, nie poczuwając się 
do odpowiedzialności wobec 
władz i społeczeństwa za lu 
dzi, którym pomagało w o- 
.twieraniu sklepów.

Co z tego wynikło — wi­
dzimy. Nieuczciwe postępo­
wanie legitymujących się 
przynależnością do zrzesze­
nia pseudo-kupców, dążą­
cych do osiągnięcia maksy­
malnych zysków każdą, ucz 
ciwą czy nieuczciwą drogą, 
wywołało zmianę w ustosun 
kowaniu się naszych władz 
terenowych do całego han­
dlu prywatnego.

Zaniepokojone rezultatami 
swej półrocznej indolencji

Brak lokali częściowo roz 
wiązałoby postawienie este­
tycznych pawilonów na pe­
wien okres (5 do 10 lat) w 
miejscach wskazanych przez 
miejskich architektów. W 
wielu miastach, n,p. w Gdań 
sku zakryłyby szpetotę ły­
sych placów, często nie u- 
przątniętych z gmzów.

Z tego założenia wychodzi 
ły zresztą prezydia rad na­
rodowych w Gdyni i Elblą 
gu, gdzie ten projekt zreali­
zowano z powodzeniem. W 
Gdańsku już w uchwałach 
VII sesji MRN, a więc wub. 
roku czytamy:

„W celu umożliwienia sek 
torowi prywatnemu wyko­
nania zasadniczej roli uzu­
pełniania sieci uspołecznio­
nej, MZH jest w trakcie o- 
pracowywania programu 
potrzeb zasadniczych branż 
w poszczególnych dzielni­
cach. Branże te prowadzone 
będą w specjalnych pawilo­
nach wg zatwierdzonej przez

„Ubaw pod pachę”s
Emeryk BAMBOŁ pra- ryce nawozów sztucznych, 

cownik wytwórni kafli zaś rutynowana pielęg- 
piecowych był z natury niarka trudniła się — na 
niesłychanie wesoły, lu- polecenie władz zwierzch 
bił się śmiać, a kiedy nie nich — selekcją jaj w 
miał powodu do śmiechu, pewnej powiatowej wylę- 
sam osobiście wymyślał garni drobiu, 
różne śmieszne historyjki Dla Emeryka Bamboła 
i tą metodą rozśmieszał wszystko, co mówił, było ♦ 
do łez siebie i audyto- okropnie śmieszne, fan­

tazjował więc dalej:
— No, pomyślcie sami,

Miejski Zarząd Architekto­
niczno - Budowlany doku­
mentacji i lokalizacji”.

Wytypowano miejsca na pawi 
lony, Zrzeszenia Pryw. Handlu 
zainteresowało kupców i rze­
mieślników, architekci opraco­
wali projekty. Na posiedzeniu 
prezydium 20. 3. zatwierdzono
lokalizację szeregu pawilonów, 

in.: w Oliwie przy pętli
(6—8 segmentów), na rynku w 
Ollvde (o wiele estetyczniej wy 
glądałby pawilon 10-segmento- 
wy od stojących tam kiosków), 
naprzeciw Lotosu we Wrzeszczu 
przy Wajdeloty (jeden z seg­
mentów zajęłoby Woj. Przeds. 
Pralni i Farblarnl, które ciągle 
się upomina o zezwolenie na 
budowę), przy ul. Świerczew­
skiego w Gdańsku (projektowa 
no tam m. In. sklep z akwaria 
mi, tak urządzony, by można 
było w nim posiedzieć przy 
szklance czarnej kawy).

W rezultacie zbudowano tyl 
ko pawilon przy Garncarskiej. 
Ze skomasowanych kiosków po 
wstał niejako samorzutnie, pa­
wilon przy Elbląskiej, ustawia 
się również przy ul. Marchlew 
skiego. Z innymi ciągle nic nie 
wiadomo. MIMO UCHWAŁY 
NIE USTALONO BRAN2 I NIE 
DANO ZEZWOLEŃ.

Typowym przykładem „huś­
tawki” w stosunku do prywat 
nego handlu jest sprawa pawi 
lonów na Targu Węglowym w 
Gdańsku, Początkowo mówiło 
się o ustawieniu kilkusegmen 
towego pawilonu na narożniku 
pustego placu (na tyłach ZBM), 
z tym, że szpetne budy MHD 
zostaną skasowane i włączone 
do pawilonu. Później mówiono 
już o kilkunastu segmentach, 
ba nawet o całym domu towa 
rowym (!) prywatnego handlu 
(przesada w drugą stronę).

Zrobiono projekty, makie 
ty, rysunki, ludzie krzątali 
się koło swiych przyszłych 
sklepów i nagle... zwrot o 
180 stopni. Nie zezwolono na 
nic.

NIE ROBIĆ ZAMĘTU

z popellny, której nigdy nie mo 
że zwykły śmiertelnik dostać w 
sklepie? Czy pozwolić na pas­
karską sprzedaż towarów wyku 
pionych w handlu uspołecznio­
nym? Tolerować zrzekanie się 
przez dyrekcje różnych placó­
wek handlu uspołecznionego lo 
kali sklepowych pod pretek­
stem „nierentowności” na rzecz' 
handlu prywatnego? Zgadzać się 
na kompletną inwazję kiosków 
przed halami targowymi w 
Gdańsku itd.?
' Nie. Odpowiedź jest jed­

na:
„Partia podjęła słuszną 

politykę rozbudowy rzemio­
sła oraz dopuszczenia w pe 
wnych dziedzinach rozwoju 
drobnej wytwórczości pry­
watnej oraz handlu prywat­
nego i będzie ją kontynuo­
wać. Ale partia musi prze­
ciwstawić się wypaczaniu tej 
polityki przez rozbudowę 
handlu prywatnego w tych 
działach, w których może on 
stać się ośrodkiem spekula­
cji, pasożytniczego wyzysku 
konsumenta i okradania pań 
stwa“.

Takie są uchwały IX Ple 
num KC PZPR, które po­
twierdzają słuszność polity 
ki wytkniętej przez uchwały 
VIII Plenum i mówią o jej 
konsekwentnym wprowadza 
niu w życie.

DROGA POPRAWY
r\ROGA do realizacji tych 
^uchwał wiedzie nie przez

num
Emeryk Bamboł był po

prostu mlecznym bratem „ubaw pod pachę!”
śmiechu, wszyscy o tym C°oo? Na przykład dy-
wiedzieli i błagali:

— Bambołku zrób tro­
chę radości, rozśmiesz 
nas”...

Tak było właśnie kie­
dyś, przy obiedzie Eme-

rektorem woj. zakładu y 
weterynarii zostaje ak­
tywny bednarz - mistrz 
cechu, albo znowu sze­
fem kuchni największe­
go, uzdrowiskowego ho­
telu — przodownik pracyryk B. zamyślił się, i — + “ «V , - otab- tramwajarz. Wesołe, nie?śmiejąc sią rozpoczął tuk. Emeryk Bamboi opou,jo

— W każdym państwie dając ryczał po prostu ze ^ 
śmiechu, jako że w trak- $ 
cie opowiadania wyobra-

ztaty itp. placówki szko- żal sobie, jakby śmiesznie ^ 
łące, kształcące doszkala- musiała wyglądać taka

rzeczpospolita... ale nikt

są rożne specjalności i 
zawody, są szkoły, war

£ jące itd. Ludzie się naj­
pierw kształcą i—w zależ się (tym razem) nie śmiał, 
ności od osiągniętej wie- natomiast parę osób spaz 
dzy—oddają się pracy. Wy matycznie łkało, 
myśliłem sobie teraz — Na tym kończy się fe­
na prywatny użytek — 
taki kraik, gdzie clzieji

lieton o Emeryku Barn- % 
ole. Emeryk B. nie pra-

♦i♦
i

się wszystko na opak. A cuje już w wytwórni kaf- 
więc — wzięty stolarz, li piecowych. Wytwórnia 
spec od produkowania uspołeczniona splajtowa- 
trumien z obiciem i bez ła. Okazało się, że (oczy- 
— został mianowany dy- wiście przez przypadek, 
rektorem kombinatu wa- niedopatrzenie i zbieg 
rzywnego. Znakomitemu okoliczności) dyrektorem 
ginekologowi

K. JIE trudno zrozumieć, że
' ^ tego rodzaju postępowa­

nie jest szkodliwe, bo powo 
duje zamęt w społeczeń­
stwie, budzi niewiarę w trwa 
łość postanowień rządu i 
partii, i... zamraża lub kie­
ruje na czarny rynek kapita 
ly wydobywane z pończochy.

Przedstawiciel Minister­
stwa HandlTu Wewnętrznego, 
zabierając głos na sesji 
WRN, wyraźnie powiedział, 
że polityka rządu w stosun 
ku do prywatnego handlu 
się nie zmieniła i trzeba ją 
konsekwentnie realizować. 
Zarządzenia MHW chowiązu 
ją. Przedstawiciel minister­
stwa przestrzegł władze te­
renowe przed „huśtawką“, 
przed wycofywaniem się z 
tego, na co się zezwoliło, 
przed przeprowadzaniem re­
wizji wydanych zezwoleń, 
jednym słowem przed takim 
postępowaniem, które mogło 
by zachwiać zaufaniem epo 
łeczeństwa do prawodządnoś 
ci ludowej.

Czy oznacza to, że trzeba 
znów pozwolić na handel ciu 
chami, płaszczami i koszulami

zakaz wydawania zezwoleń 
w ogóle, nie przez cofanie 
już wydanych i wywieranie 

; nacisku na zmianę branży, 
ale przez:

staranne wytypowanie po­
trzebnych i dopuszczalnych 
branż dla naszego woje­
wództwa, przez zatwierdze­
nie od dawna już opraco­
wanej (przez Zrzeszenie) kia

syfikacji branżowej, przez 
stworzenie, zgodnie z zale­
ceniem komisji sejmowej, 
przy prezydiach rad naro­
dowych międzydziałowych 
komisji z udziałem przedsta 
wiciela zrzeszenia i rzemio­
sła dla opiniowania wnios­
ków w sprawie nowych ze­
zwoleń.

Spekulacji i nadużyć w 
handlu nie wypleni się dro­
gą nawet najbardziej maso­
wych, sporadycznych „ak­
cji”, ale stałą i systematycz 
ną kontrolą (z udziałem czyn 
nika społecznego) i stosowa­
niem surowych kar dla ła­
miących przepisy (zarówno 
odbiorcy jak i dostawcy to­
waru).

Prezydia rad narodowych 
i Zarządu Handlu muszą pa 
miętać, że nawet najbardziej 
surowa, ale konsekwentna 
polityka 1 przestrzeganie 
praworządności budzi więcej 
zaufania, niż „huśtawka”, a 

j atmosfera niepewności sprzy 
ja nadużyciom.

Z drugiej strony Zrzesze­
nie, które wiele tu zawini­
ło, powinno poprawić swą 
reputację, przyjmując na 
członków ludzi, którzy w 
handlu przez pewien okres 
czasu już pracowali i do 
których można mieć zaufa­
nie, że będą uczciwie i fa­
chowo handlować.

Takie wymagania stawia 
się obecnie przed pracowni­
kami handlu uspołecznione­
go. Jeśli handel prywatny 
ma służyć społeczeństwu, a 
nie tylko nabijać sobie kie­
szenie, takie same wymaga­
nia trzeba postawić przed 
kandydatami na kupców, i 
za to musi odpowiadać Zrze 
szenie.

Maria Truskolaska

Zajączki w ZOO

Te dwa zajączki opuszczone przez wyrodną mat­
kę... wychowują się w ZOO w Sztokholmie.
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W związku
z projektem ustawy
o Społecznym Funduszu 
Repatriacji i Osadnictwa

Jak podaje Zachodnia A- 
gencja Prasowa, projekt u- 
stawy o Społecznym Fundu 
szu Repatriacji | Osadnic­
twa, wbrew zapowiedziom, 
nie będzie rozpatrywany na 
najbliższej sesji sejmowej.

Projekt ten stwierdza m. 
in., że fundusz pochodziłby 
z dobrowolnych ofiar społe 
czeństwa, instytucji i organi 
zacji społecznych, samoopo- 
datkowania się załóg po­
szczególnych zakładów, o- 
fiar uchwalonych przez za­
łogi z funduszu zakładowego 
w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, a z czystego zy 
sku w spółdzielniach ze

Ha rybackim półmetku

Liczby o rybach
poiraiiq mówić

Bawaria
arsenałem
atomowym

NORYMBERGA. (Inf. wł.) 
Bawaria stała się arsenałem 
broni atomowej amerykań­
skich sił zbrojnych w Niem­
czech zachodnich. Tę sensa­
cyjną wiadomość zamieściła 
gazeta „Nuernberger Nach­
richten“ opatrując ją zdję­
ciami „grzybów“ atomo­
wych.

Według informacji posia­
danych przez tę gazetę Ame 
rykanie składują broń ato-

W artykule tym będą przemawiały do czytelnika 
jedynie suche liczby obrazujące wyniki połowowe 
i jakościowe pierwszego półrocza w wartościach 
szacunkowych podsumowanych na kilka dni przed 
końcem omawianego okresu na naszą prośbę przez 
dział planowania Głównego Inspektoratu Przemysłu 
Rybnego. Nie będą to wyniki rewelacyjne, liczby za­
skakujące, ale roboczy zestaw wyników gospodar­
czych odpowiadających okresów ubiegłego i bieżą­
cego roku.

powierzono icytwórni był pewien fa- # 
fachowy nadzór nad kii- chowiec od maszynowej . w ...
.•tka oczną. Farmaceuta produkcji ortopedycznego <>> 'c. r‘„rzeńał vmce szefa w- W * ??.od™ ,A‘»m,0'r5'm

W roku 1957 została po­
prawiona gotowość eksploa­
tacyjna naszej floty rybac­
kiej. Uwzględniając powięk­
szenie flotyli kilku nowymi 
jednostkami w pierwszym 
półroczu 1956 r. brało 
udział w połowach 241 kut­
rów i 74 jednostki daleko­
morskie, w I półroczu br. 
276 kutrów i 87 jednostek 
dalekomorskich. W I półro­
czu ub. roku wyłowiono 
64.663 ton ryby, w I półro­
czu br. na planowaną ilość 
63.910 ton ryby złowiono 
68.750 t. ryby. Procentowo 
w ub. roku wykonano pian 
w 106,3 proc., w bież. roku 
w 106,6 proc. Poszczególne 
sektory naszego rybołówst­
wa v/ bież. roku wyłowiły: 
przedsiębiorstwa państwowe 
— 46.870 t. ryby (108,5 
proc.), spółdzielczość—10.530 
t. 103,3 proc.), i rybacy in- 

mową w pobliżu Monachium ‘dywidualni 11 350 t. (107,9 
i Augsburga, gdzie stacjonu jproc.). W I półroczu 1956 te 
je 11 amerykańska dywizja I sanie resorty wykonały plan 
lotnicza, która niedawno zo [połowów — państwowy_ w 
stała zreorganizowana zgodjfO" proc., spółdzielczość w 
nie z wymogami wojny ato- et’-wv 
mowej. .Dywizja jest tak 
wyposażona, żc może stoso­
wać zarówno amunicję zwy 
kłą jak i atomową“ — oś­
wiadczył dowódca dywizji ge 
nerał J.P. Harris. Podkre­
ślił on dalej, że amunicja a- 
tomowa jest w każdej chwi 
li do dyspozycj'.

W rozmowie z przeditawi \ 
cielami władz rniejrkich Aug 
sburga Harris odmówił jed- i 
nak wskazania miejsca, ■ 
gdzie mieszczą się jej skła- j 
dy.

Przedstawiciele Augsbur­
ga zaprotestowali przeciw­
ko składowaniu amunicji z- 
tomewej w pobliżu miasta 

Przeciw ko

107,7 proc. i rybacy indywi­
dualni w 99,8 proc.

POŁOWY
W ub. roku przedslębiorst 

wa połowowe dostarczyły 
1.887 t. filetów dorszowych,
12.191 t. dorsza patroszone­
go bez głów, 143 t. solone­
go śledzia bałtyckiego i 
8.463 t. śledzia dalekomor­
skiego. W bież roku przed­
siębiorstwa połowowe do­
starczyły na rynek krajowy 
2.828 t. filetów (wykonały 
plan zaledwie w 87,8 proc.),
16.195 t. dorsza odgłowione- 
go (130 proc.) tylko 180 t. 
solonego śledzia bałtyckie­
go (54,5 proc), którego poło­
wy zupełnie zawiodły i 6.900 
t. solonego śledzia daleko­
morskiego (113,4 proc).

PRZETWÓRSTWO
Zakłady Rybne walcząc, 

o jak największą rentowność 
swojej gospodarki przede 
wszystkim zwiększyły pro­
dukcję konserw trwałych, 
nie zapominając jednak o 
ogólnym powiększeniu prze 
rabianej masy rybnej. Ogó­
łem przetwórstwo rybne do­
starczyło na rynek 6.132,7 t 
konserw i wykonało plan w 
104,5 proc. W pierwszym 
półroczu ub. r. produkcja 
wyniosła 5.488,6 t. konserw.
W tym roku Zakłady Rybne 
dostarczyły — 4.186 t kon­
serw trwałych (105,4 proc. wek detalicznego handlu ry- 
p]). 1.0460 t konserw krót-jbą. W br. sklepy Centrali 
kotrwałvch i marynat (102,7 Rybnej na ogół zdołały za-

wie, na usprawnienie pracy 
przedsiębiorstw rzuca ana­
liza sezonu dorszowego.

Tegoroczny sezon dorszo­
wy rozpoczął się już od po­
łowy stycznia i trwał do 
końca kwietnia. Najobfitsze 
połowy przypadły na luty i 
marzec. W okresie tym zło­
wiono ogółem 37.753 tony 
dorsza, co stanowi 124,2 
proc. w stosunku do sezonu 
dorszowego ub. roku. Tego­
roczny plan połowów dorsza 
przekroczono o 15 proc.

Najlepiej wyniki walki o 
podniesienie jakości ryby 
dostarczanej dla konsumen­
ta widać na przerobie dor­
sza. Przedsiębiorstwa poło­
wowe w minionym sezonie 
dorszowym dostarczyły na 
rynek krajowy o 68,6 proc. 
więcej wypatroszonego od- 
głowionego dorsza niż w se­
zonie ub. r.

Przy dobrych wynikach 
ilościowych zdołano również 
utrzymać, a nawet podnieść 
klasy jakościowe ryby. Mi­
mo gorszych warunków ter­
micznych w I kw. br. ja­
kość dorsza pełnego zdołano 
utrzymać na poziomie I kw. 
ub. r. a w miesiącu kwiet­
niu jeszcze podwyższyć jego 
udział w klasie I o 6,4 proc.

Poważną rolę w walce o 
jakość ryby odegrał Central 
ny Ośrodek Dyspozycji i 
Zbytu, który w omawianym 
okresie zaspokoił zapotrze­
bowanie rynku przez ryt­
miczne szybkie dostawy ok. 
20 tys. ton różnych asorty­
mentów dorsza. Mimo
wzmożonych dostaw bez­
pośrednich CODZ przecho­
wał w chłodniach ok. 6,5 
tys. ton dorsza w I i II kla­
sie, co nie miało precedensu 
w latach ubiegłych.

Mówiąc o lepszym za­
opatrzeniu rynku należy
pamiętać o roli zreorgani­
zowanej i przejętej przez
Centralę Rybną sieci placó-

ipizcdaży nalepek, znacz­
ków okolicznościowych itp. 
oraz z dotacji z budżetu pań 
stwa. Ponadto w projekcie 
mowa o przeznaczeniu na 
dochód Funduszu: 20 proc. 
dopłaty do podatku obroto­
wego j dochodowego z han 
diu nieuspołecznionego oraz 
10 proc. dopłaty od tychże 
podatków w innych dziedzi 
nach gospodarki nieuspołecz 
nionej w br. i roku przysz­
łym. Jeszcze jedno źródło 
zwiększenia Funduszu auto 
rży projektu ustawy widzą 
w 6-złotowej dopłacie do 
każdego litra wódki. Projekt 
mówi również o możliwości 
wprowadzenia przez władze 
wojewódzkie dopłat do cen 
biletów kinowych i imprezo 
wych na rzecz Funduszu.

Pieniądze uzyskiwane ty­
mi drogami przeznaczone by 
były na udzielan'e pomocy 
i kredytów repatriantom o- 
raz finansowanie kosztów 
związanych z osadnictwem 
i rozwojem niektórych tere 
nów, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem ziem odzyskanych.

Chociaż zdjęcie sprawy 
Funduszu z porządku obrad 
najbliższej sesji Sejmu nie 
oznacza bynajmniej zarzu­
cenia myśli o stworzeniu 
społecznych form material­
nej pomocy na rzecz akty 
wizacjl i dalszego rozwoju 
ziem zachodnich, odsunięcie 
jej na dalszy okres jest nie 
korzystne ponieważ sprawa 
Funduszu Społecznego Repa 
trlacji i Osadnictwa jest wa 
żna i pilna o ile w propo­
nowanej formie ma być re­
alizowana.

przejął pracę szefa wy 
działu superfosfatu w fab len wał również ojców miasta j 

Monachium do złożenia po­
dobnego protestu. (z) i

„Super ■ ,w.. i i ’ piór 
kulkowych w fabryce 
Sheffera w Nowym Jorku 
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proc.), 5.500 t ryby wędzo­
nej (105,1 proc.). Mówiąc o 
lepszym zaopatrzeniu rynku 
krajowego w przetwory ryb­
ne należy pamiętać jeszcze
0 produkcji drobnych wę­
dzarni i kenrerwiarni pry- 
\\ sinych.

SEZON DORSZOWY 
Jasny obraz na poprawę 

w bież. roku działalności
1 gospodarczej w rybołówst-

pewnić ciągłość zaopatrze­
nia rynku krajowego w dor­
sza, który był sprzedawany 
w warunkach już nie urąga 
jących podstawowym wy­
mogom kultury handlu 
Centrala Rybna uruchomiła 
do końca maja br. 352 skle­
py detalicznej sprzedaży 

Tyle mówią liczby i po­
równania wyników ekono­
micznych po pierwszym 
półroczu br. w* S.

Milionowy
majątek
Perona
skonfiskowany

(Inf. wł.) Cały majątek b. 
prezydenta Argentyny Perona 
stał się własnością państwa na 
mocy wydanego ostatnio orze­
czenia sądu najwyższego tego 
państwa. Wartość majątku sza 
cowana jest na kilkanaście mi 
Itonów pesos. Wśród ruchomo­
ści, które należały do Perona 
znajdują się m. in. 1.250 zło­
tych tac, 756 przedmiotów ze 
srebra, 650 sztuk biżuterii i dla 
mentów, 144 rzeźby z marmu­
ru, 211 motocykli, io samocho 
dósv, samolot, dwa jachty, 394 
dzieł sztuki i 430 sztuk zabyt­
kowej broni. (5)

Szybkość
18 razy
większa
od dźwięku

(Inf. wł.) Werner von Braun, 
niemiecki specjalista rakietowy, 
pracujący obecnie w Stanach 
Zjednoczonych twierdzi, że pa­
sażerskie samoloty transkonty- 
nentalne już za 10—15 lat latać 
br;dą na wysokości 95 km t 
szybkością ig razy większą ni 
dźwięku. Ponieważ koszty pro­
wadzenia badań w tej dziedzi­
nie przekraczają możliwości fi 
nansowe poszczególnych firm, 
pięć wielkich przedsiębiorstw 
USA stworzyło wspólnymi siła 
mi wielki ośrodek badawczy.
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V Warszawie powstaje
biuro detektywów
Do Wydziału Spoi. Admi­

nistracyjnego Prez. st. RN
w przypadku przekupstwa, 
spekulacji atrakcyjnymi to-

wpłynęło podanie o udzielę- j warami i przestępstw doko- 
nie licencji na prowadzenie • ny wanych w miejscu pracy, 
prywatnego biura detektywi Zdajemy sobie sprawę, że są 
stycznego. Rozmawiamy zjto sprawy trudne i „cienkie“, 
przyszłymi detektywami o ale warto spróbować.
założeniach „programowych“ 
biura i zamierzeniach na 
przyszłość.

— Czym przede wszyst­
kim ma się zajmować wasze 
biuro?

— Ogólnie mówiąc —spra 
wami handlowymi. To zna­
czy: udzielać będziemy in­
formacji natury majątkowej 
i moralnej o csobach, zawie 
rających i prowadzących 
spółki handlowe, przemysł o 
we i usługowe, przedslębior 
stwa iprywatne itd. Na ży­
czenie osób zainteresowa­
nych — będziemy zbierać da 
ne o położeniu, wartości i 
obciążeniu nieruchomości i 
ruchomości—będących przed 
miotem transakcji. Stawia­
my sobie również inne jesz­
cze zadanie: na życzenie in 
stytucji — będziemy prze­
prowadzać dochodzenie w 
sprawie afer łapowniczych,

Czyj lower ?
W Komendzie Miejsku 

MO w Sopocie, ul. 20 Psu 
dziernika 736 czeka na swego 
właściciela rower, który zo­
stał skradziony przez nielet 
nich złodziejaszków w oko­
licach plaży w Jelitkowie 
w ubiegłym miesiącu.

— ©—r

— A inne zadania biura? 
Między innymi będzie­

my udzielać informacji o 
osobach, zobowiązanych do 
świadczeń alimentacyjnych, 
ustalać miejsca pobytu tych 
osób, ich stan majątkowy, 
miejsca pracy itd.

— A coś z kompetencji 
Sherlocka?

— Tak, też chcemy spró­
bować, ale tylko w wypad­
ku umorzenia śledztwa ofi­
cjalnego. Tam, gdzie zaczy­
na się kompetencja prokura 
tury i milicji — kończy się 
nasza. Mamy ochotę prowa­
dzić dochodzenia natury kry 
minalnej w takich sprawach, 
jak kradzieże, manka, szan 
ta że.

— Czy panowie mają przy 
gotowanie do swej przyszłej 
pracy?

— Tak. Są wśród nas mlo 
dzi prawnicy i b. pracowni­
cy służby śledczej.

— A czy myśleli już pa­
nowie o nazwie biura?

— Tak. My proponujemy:
. Detektyw“. (az)

„Sprawy na kółkach"

290tysięcy podróżnych
przewiozły jednego dnia
pociągi

mmmn

Dziwna to była konferencja prasowa, dziwna i... 
taka inna. Bo nie odbywała się w dusznej sali, przy 
drzwiach zamkniętych: jako że konferencja była zor­
ganizowana przez DOKP, a tematem rozmów były 
sprawy kolejnictwa — urządzono ją „na kółkach", w 
pociągu służbowym, na trasie Gdańsk — Jastarnia i 
z powrotem. Ale nie o wrażeniach z miłej podróży bę­
dziemy pisać, a raczej o sprawach bardziej zasadni­
czych.

Jak wńadomo instytucja kolei jest zawsze niewy­
czerpaną skarbnicą tematów dla prasy: pociągi się 
spóźniają — i. st temacik; pozamykane kasy biletowe 
i sznurek czekających — już można pisać: biurokra­
tyczne zarządzenia kolejowe — samograj dziennikar­
ski... Itd,, itp.

TEATRY 
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Faust” — g. 19.
— „Toast”.

Teatr „Miniatura” — „Ich 
czworo” — g. 20.

GDYNIĄ — „Dramatyczny” 
nieczynny.

SOPOT — „Kameralny” — 
„Szklanka wody” —g. 20.

„Fotoplastikon” (Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 42) — „Perty
ziem zachodnich”.

KINA
wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” —

„Prawo ulicy” fr. od 1. 18 g. 
16, 16', 20. „Kameralne” —
„Lot na księżyc” (zest, bajek) 
g. 9.30, „Prawo ulicy” fr.

ot, choćby ostatnia nie-j Trudno jest raczej stwlier- 
dziela, 30 czerwca: dziesiąt-!^£ czy 10-minutOwa prze-
m;alLSiQspieSyłokado°'Gdyni ciętr.a czekania pasażera w 
na wielką defiladę z okazji kolejce po bilet była tu za- 
Dni Morza. To, co się dzia- chowana (wg założeń władz 
ło na dworcach (np. we 
Wrzeszczu) przy kasach bi­
letowych,’ jak wyglądała po­
dróż pociągami kursującymi 
w tym dniu — żeby było 
trudniej zgadnąć dlaczego —* 
nie co 10 minut, a normal­
nie co 20, trudne jest do 
opisania. Co gorsze, takie

się do tego naprawdę solid­
nie przygotować, prawda 
proszę PKP? Trudno sobie 
w tej sytuacji wyobrazić, 
zjawisko co prawda typowe 
dla naszego kolejnictwa, że 
właśnie w tym czasie skład 
pcciągu będzie „aż“... 3-wa- 
gonewy.

No i jeszcze jedna, ostat­
nia dziś uwaga: przedstawi­
ciele DOKP powiedzieli nam 
na konferencji, że w związ­
ku z Festiwalem. Muzyki 
Jazzowej przewiduje się, że 
ruch pasażerski swym roz­
machem dorówna okresowi 
Dni Morza. To bardzo chwa 
lehne, że zdajemy sobie już 
teraz z tego sprawę. Ale, 
proszę państwa, to zobowią­
zuje, bo jeśli powtórzą się 
skandale i skandaliki komu­
nikacyjne z ostatnich dni — 
nie będzie na nie usprawie­
dliwienia z cyklu „nie prze 
widzieliśmy”. Trzeba już te 
raz dopiąć wszystko na os­
tatni guzik.

P. S. Do innych tematów 
kolejowych wrócimy jeszcze 
w oddzielnym artykule.

FRAGMENT

„Turniej gwiazd“

i.
melod

,SAL1 OB RAD”
Fot. J. Ferster

niedopatrzenie i niedbalstwo 
! DOKP nie znajduje żadnego 

usprawiedliwienia ani roz­
grzeszenia. Cudem nikt nie 
„odpadł” od winogrona pod 
koła pociągu... Jedyną po­
ciechą jest chyba tylko 
przeświadczenie, że komuś 
się „dostało” za to karygod­
ne niedbalstwo.

A oto kilka ciekawostek 
olejowych, wyrażających 

się w liczbach. Czy wiecie,

Maria Malicka i Ignacy 
Gogolewski wystąpią w 
scenach balkonowej, pożeg­
nania i śmierci Julii — w
„ROMEO I JULII“. Hanna
Skarżanka i Danuta Wo-. . , . .
dyńska kreować będą rolę i pasażerów przewiozły po 
Marii i Królowej Elżbiety!««* trójmiasta tylko w jed 

,o„, „riawU uucy ir. od w MARII STUART“. W . nym dmu mimone], a więc 
18 g. 10.30, 12.30, „Zagubionej wykonaniu Ignacego Go- j ostatniej .niedzieli „Dni Mo- 
lodie" austr. od i. 14 godz. Polewskiego uirzvmv frag-: rza, ! Liczby są pokaźne, 

g* PjfivzS 5 VÄ ment II aklu JJZIADÓW“. sprzedano 130 ty.lęoy bile- 
włada” od l. 14 izr. godz. 17, Śpiewać będzie EWA BAN- t°w podmiejskich (w tym 90

DROWSKA - TURSKA. j Proc powrotnych). Czyli w
dniu tym podróżowało 2o0 

Trzecią część „Turnieju“ tys. osób plus 40 tys. posia­

ło. WRZESZCZ — „Bajka” 
„Małe jasne” — węg. — od 1. 
IG — g. 9.30. 11.30, 13.30; „So­
bór w Konstancji” od 1. u cze 
ski, g, 16, 18, 20. „Znicz” —
„Noc jest moim królestwem” — 
fr od 1, 12 g. 16, 18. 20. „Gar- 
nizonowe’’ — (Wrzeszcz, Sło- 
wackiego 3) — „Spotkamy się 
na Kasiopei” duński od 1. 18 — 
g 19. OLIWA — „Delfin” - 
„Dziewczęta z placu hiszpań­
skiego” — wł. — od 1 14 —
g 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1 Maja” — „Ali Baba 1 40 roz 
bójników” fr. od 1. 16 — g 16 
18, 20.

* * *
GDYNIA — „Warszawa” — 

„Pierwsze porywy” radź. od 1.14 
g. 15.30, 18, 20.30. „Atlantic” — 
„Sinha Mocą” g. 16, 18, 20
„Goplana” — „Czerwona ober­
ża” fr. od 1. 18 g, 16, 18, 20.
GRABÓWEK — „Fala” _ „Ta­
ta, mama, gosposia i ja” fr. 
Od 1. 12. g. 16, 18, 20. CHY­
LONIA — „Promień” — „Pan 
inspektor przyszedł — ang.’ od 
1. 10 — g. 18. 20. ORŁOWO — 
„Neptun” — „zimowy zmierzch” 
poi. — 0d 1. is g. 16, 18, 20.
OBŁCZe — „Marynarz” — „pa 
nienki z międzymiastowej” wł. 
od 1. 16 g. 18, 20. RUMIA — 
„Aurora” — „Ona tańczyła je­
dno lato” — szw. od 1. 18 — 
E 18, 20.

* * *
SOPOT — „Bałtyk” — „Mar­

ty” USA — od 1 12. g. 15.30.
11 30, 19.30. „Polonia” —
„Śmierć rowerzysty” hiszp. — 
od 1. 16 g. 16. 18, 20. „Letnie” 
— „Pięcioraczki” fr. od L 18 
godz. 22.

OY21IRV APTEK 
GDANSK. — Apt nr 52, Ul 

Długa 54-56. WRZESZCZ - Apt 
nr 16 Ul Grunwaldzka 52, Apt 
nr 66. ul Modzelewskiego 10. 
SOPOT — Apt. nr 35, ul. 20 
Października 717. GDYNIA — 
Apt nr ii, ul. Skwer Kościusz­
ki 22, - OBŁU2E Apt. nr 63, 
ul. Bednarska li. ORŁOWO — 
Apt. nr 20, ul. Boh. Stalingra 
du 66. NOWY PORT - Apt. nr 
4 ul Oliwska 83-4

* * *

O?try dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni II Klinika Chirur­
giczna.
ia: 322-65. Biuro wezwań — 

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku — telefony — Centra

daczy biletów miesięcznych!
Tylko niedzielny utarg 

gdyńskich kas biletowych za 
myka się kwotą 716 tys. zł.

wypełnią fragmenty z oper. 
usłyszymy Barbarę Kostrze 
wską, Stefana Cejrowskie­
go i Bernarda Ładysza w 
scenie -ogrodowej z „FAUS­
TA“. W scenach z „CYRU­
LIKA SEWILSKIEGO“ wy­
stąpią B. Kostrzewska i 
Kulesza. Wreszcie w poema"
cie tanecznym „ROMEO I •yorvi t tTQ7rr 
JULIA“ ujrzymy Olgę Sa- AUpiUDÄU
wicką i Stefana Wentę. Za­
powiada Tymoteusz Ortym.

„Turniej“ odbędzie się 
dwukrotnie w sobotę i nie-

Bim Bom
sprasza

aa »TOAST«

u

Zlitujcie się!!!
Kilka dni temu mamy, 

taty i osoby pozostające w 
nieco dalszym stopniu po­
krewieństwa żegnały na 
dworcu gdańskim 300 lato­
rośli odjeżdżających na ko­
lonie letnie. Obliczono, że 
stosunek wyjeżdżających 
dzieci do „odprowadzają­
cych” miał się jak ca 1:20 
Obliczeń dokonano na pod­
stawie znanej kolejarzom 
„pojemności” peronów, a 
następnie po ilościach po­
zostałych na placu boju 
śmieci. Jeśli by liczyć je w 
kilogramach, przypadają­
cych na głowę przebywają­
cych na peronach osób, 
osiągnęlibyśmy liczbę wyż­
szą od podawanej przez 
Rocznik Statystyczny, a 
określającej spożycie masła 
na głowę ludności.

PKP zafundowała swym 
dworcowym sprzątaczom 
szczotki metrowej szero­
kości. Wystarczy machnąć

raz taką szczoteczką i ma 
się pas metrowy zamieciony. 
Ale zlitujcie się' nie pomo­
gą tysiące sprzątaczek i mi­
liony kilogramów szczotek, 
jeśli my sami nie zahamu­
jemy swoich śmieciarskich 
zapędów! Trochę kultury, 
bo inaczej utoniemy we 
icłasnych śmieciach!!!

CE)

Nasza ocena

E. Scribe »Szklanka wody«
Premiera w Teatrze Wybrzeże

kolejowych pasażer ,przy naj 
większym ruchu nie powi­
nien czekać dłużej, niż 10 
minut, inaczej jest źle z or­
ganizacją pracy obsługi sta­
cyjnej...)

Jeszcze trochę imponujących 
danych: w ciągu jednego tygod 
nia (od 24 czerwca do 1 bm.) i 
gdańskie koleje przewiozły 60 Nawet najbardziej wysublimo, blemowvch 
tysięcy młodocianych pasażerów wani intelektualiści lubią od 
— uczestników I turnusu ko- czasu do czasu porzucić poważ- 
lonii letnich. Oczywiście na ną lekturę dla dobrej powieści 
tym nie koniec: trzeba ich bę- kryminalnej, czy awanturni- 
dzie z powrotem odwieźć do czych przygód jakichś trzech 
miejsca zamieszkania, trzeba muszkieterów. Takie wakacje 
będzie tę „rundę” powtórzyć umysłowe są podobno — tak 
w II turnusie. Chyba pewne przynajmniej twierdzą specja- 
niedociągnięcia kolei w pierw- liści, psychologowie — koniecz- 
szym turnusie posłużą jako do- ne dla właściwego funkcjono- 
świadczenie w następnym... wania mózgu, wtedy zwłaszcza

Innym jakoby rozdziałem gdy wymaga się od' niego szcze 
so nhC:7"v harrerskio • gólnej sprawności. Prościej mó- ° 7 /ja^CerSK:le+ wiąc, każdy człowiek myślący
DOKP przewiduje, ze tran- potrzebuje pewnej dawki roz- 
sportować będzie W czasie rywki umysłowej, a dla ludzi 
wakacji ok. 20 tys. obozowi-; twinatvi?śnie, T . f ! są powieści Wallaces, czy AgaC.ZOW. Jak CO roku — wzra- ty Christie, są awanturnicze 
sta ciągle liczba turystów romansy historyczne Walter 
Dr7Vhvwfliaevcii T)_a j Scotta, czy zwłaszcza Aleksan*przypywającycn na wy ( dra Dumasa _ te ostatnie zaw. 
brzeże. Wiąże Się to Z ko-1j sze pełne bohaterskich wyczy- 
niecznością jak najlepszego 1 nów dziejących się na tle skom 
przygotowania odpowiedniej pllkowanych intryg dworsklch. 
ilości „taboru osobowego“. | Współczesnym Dumasowi 
Bo.jeśli już w tej chwili jest był Scribe. Podobnie jak 
wiadomo, że w związku z ru i tamten, ze szczególnym u- 
chem turystycznym na tra-! podobaniem umieszcza] ak- 
sie np. Gdańsk — Hel „nor-I cje swych doskonałych ko- 
malna“ liczba pasażerów w i raedii sytuacyjnych wśród 
li,pcu wzrośnie o 17 tys. intrygujących dworaków, d0 
osób, a na linii Gdańsk • dając im zawsze sympatycz-

komedii. Co 
prawda w tym sezonie nasz 
teatr „Wybrzeże“* niezbyt ka 
zał nam się przemęczać skom 
plikowanymi problemami, mi 
mo, iż kilka przedstawień 
(„Milczenie“, „Niepogrzcba- 
ni“) wcale nie należało do 
łatwych.

„Szklanka wody” grana juz 
była na Wybrzeżu. I wówczas 
oglądaliśmy Kirę Pepłowską w 
roli księżnej Malbourough. Za­
pewne sukcesy artystki sprzed 
kilku lat stały się też powo­
dem, że w tegorocznym sezonie 
letnim postanowiono wznowić 
przedstawienie. Kto inny jed­
nak je tym razem reżyserował, 
inna jest — poza Kirą Pepłow­
ską, która powtórzyła swój suk 
ces — obsada aktorska, inna

Wtorkowy wieczór był dla 
funkcjonariuszy Komendy. Dziel 
nicowej MO we Wrzeszczu 
szczególnie pracowity. Cały 
areszt zapełniono pijakami. Ni« 
którzy z nich wywołali poważ­
ne awantury.

Bernard Wieczorek, zam, przy 
ul. Sobieskiego 6/10 dobijał się 
do mieszkań sąsiadów. Zatrzy­
many przez MO i znieważał funk 
cjonariuszy całymi „wiązankar 
mi”. Rozbijanie celi i śpiew 
zajęły pijakowi całą noc w 
areszcie. Za obrazę milicjantów 
stanie przed sądem.

Wacław Chrzanowski, zam, 
przy ul. Wrońskiego 8 po po­
wrocie z pijatyki do domu na­
padł z nożem na swojego szwa­
gra.

Zatrzymano również sutenera 
Mieczysława Hajduka, zam. we 
Wrzeszczu przy ul. Sempołow- 
skiej 14 m. 4. Za 50 zł „dostar­
czał” „córkom Koryntu” zagra 
nicznych marynarzy. Wobec 
Hajduka prokurator zastosował 
areszt tymczasowy. Czeka go 
rozprawa sądowa.

j. d.

Łeba o 32 tysiące — trzeba

Wzgórze Nowotki
bez gazet

Pisze nam o tym ob. 
E. M., mieszkająca w Gdy­
ni przy ul. Kasztelańskiej, 
a więc właśnie na Wzgórzu 
Nowotki. Ta ludna dzielnica 
dziwnie jest traktowana 
przez władze handlowe. Tyl 
ko gdzieś w Al. Zwycię­
stwa, a więc u podnóża, u- 
lokowano trochę sklepów 
Samo zaś Wzgórze musi się 
zadowolić kioskami, które 
usiłują zastąpić potrzebne 
sklepy. Ale ani jeden z kio­
sków nie sprzedaje gazet. 
Aby kupić „Dziennik Bałtyc 
ki” trzeba robić całą wyprą 

|wę, albo w okolice kościoła 
Franciszkanów albo aż na 
Świętojańską. W ślad za na­
szą czytelniczką pytamy 
„Ruch” — czy tak być po­
winno? (old)

Dzisiaj w czwartek o godz. 20 
. . , , _ w Teatrze Dramatycznym wdzielę O godz. 20 W Operze Gdyni odbędzie się premiera 
Leśnej w Sopocie. W razie studenckiegp teatrzyku „bim- 
nienoirodv imnreza odhc- ®OM,ł, zatytułowana „TOAST .niepogody impreza . Pl0gram ten będzie grany W|p:a|.nn m D
dzic Się W hall sportowej gdyńskim teatrze do U llpca j rSKsUlU illlCiSCd 
Stoczni Gdańskiej o godz. włącznie. W związku z wyjaz- 
20.30. Odpowiednia mime- o°.K£ “ nlstęp^
racja na odwrocie biletów, przedstawienia będziemy mo-

_______ gli obejrzeć dopiero we wrze-
1 śniu br.

Bilety rozprowadzają kasy 
„ORBISU” w trójmieście oraz 
kasa teatrzyku w Gdyni. Na­
tomiast bilety ulgowe dla za­
kładów pracy sprzedaje sekre-

nych, a nieskomplikowanych lowe znöw ^ły cz^sto hezwo1',__, , , . , , „ . nymi narzędziami w rękachbohaterów, którym właśnie ! choćby swych ochmistrzyń,
każe wyczyniać owe różne, jwięc...

Jeśli chcesz 
potańczyć...

...to udaj się w sobotę, 
6 bm. na zabawę taneczną 
organizowaną przez koła 
Zrzeszenia Kaszubskiego w 
Chylonii i Cisowej, która od 
będzie się w sali Dworu Li­
powego w Chylonii. Organi­
zatorzy przeznaczają całko­
wity dochód z zabawy na 
remont i zagospodarowanie 
Dworu Lipowego, jako przy 
szłego Kaszubskiego Domu 

scenografia. Kultury.
Rzecz dzieje się wokół błahej! Na miejscu bufet obficie

intrygi dworskiej. Ma ona po- za0natrzonv Początek zaha kazać, jak to od kaprysów kró- ”dLPdLrzony. i OCząieK zaoa
łów, a tym razem królowej, za­
leżały nieraz sprawy o histo­
rycznym znaczeniu. A, że kró-

mniej lub więcej awanturni 
cze, historie. Dumas pisał 
swe powieści rozwlekle, z wy 
kle całymi seriami, Scribe 
musiał się zmieścić w u- 
święconych konwencją kil­
ku aktach. Dlatego jest 
zwarty, ale też, by akcja to 
czyla się wartko, by sytuacje 
narastały jedna z drugiej— 
nie zagłębia się w rysowanie 
charakteru postaci, a stawia 
je ledwie naszkicowane. 
Tym wdzięczniejsze pole do 
popisu mają aktorzy, którzy 
w szybko zmieniających się 
scenach muszą pokazać się 
jako jakieś indywidualności, 
a nie manekiny recytujące 
role. Od tego też, jak im 
się to udaje, zależy czy ko­
media scribowska dobrze czy 
źle spełni swe wakacyjne za 
danie rozrywki scenicznej 
dla widzów teatralnych, 
„przemęczonych“ całoroczną 
pracą oglądania skompliko­
wanych dramatów czy pro-

Cyrk ! 
przyjechał!

Zaledwie wczoraj się zja­
wili, a już dzisiaj zaprasza­
ją na swoje premierowe 
przedstawienie o godz. 19. 
Wiadomo, o co chodzi: o jed 
ną z najprzyjemniejszych 
dziedzin „Sztuki” — o 
cyrk. Bawi w Gdańsku — 
jego imiennik — „Cyrk 
Gdańsk”, a usadowił się na 
placu w sąsiedztwie Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu.

9? czworoa

w „Miniaturze“
Jeszcze tylko kilka dni na 

scenie teatru „Miniatura” 
we Wrzeszczu gościć będzie 
Zapolskiej „Ich czworo”, ko 
media, przez krytykę jedno­
myślnie uznana za najlep­
szą w bogatym dorobku tej, 
która „była pisarzem tam- 

Artyści niemieccy z obu tych lat, najdonioślejszym w 
stron Łaby, węgierscy oraz kształtowaniu się nowoczes
polscy w popisach żongler- 
skich, akrobatycznych, tre­
surze zwierząt, taniec z wę­
żem i wiele, wiele innych 
„numerów” — to program 
niezapomnianego widowiska, 
któremu na imię „CYRK”.

nej samowiedzy społeczeń­
stwa”. W komedii występu­
ją m. in. Chodakowska, 
Gamska, Mielczarek, Nocho 
wicz, Talarczyk, Śliwa, Nie­
węgłowski. Początak o go­
dzinie 20.

obowiązuje
Jednym z piękniejszych za 

kątków w trójmieście jestj 
wylot ul. Bohaterów Stalin- j 
gradu na orłowskie molo.' 
niestety, odbudowane tylko 
do połowy. Malownicze zbo­
cza wzgórz, gęsto porosłe 
starodrzewiem, a obok błę­
kitna płaszczyzna morza — 
to niezapomniany widok. Do 
daje jeszcze uroku zieleń 
starannie utrzymanych traw 
ników, gdzieniegdzie przekre 
sianych czerwienią klombów 
kwiatowych.

Przykrym dysonansem jest 
tu tylko ustawiona przy wej 
ściu na molo odrapana bud­
ka sklecona byle jak, w 
której usadowił się sprze­
dawca owoców, ciastek i o- 
ranżady Nie mamy nic prze 
ciwko tego rodzaju przeja­
wowi prywatnej inicjatywy, 
ale piękno miejsca obowią­
zuje. I dlatego budkę trzeba 
stanowczo doprowadzić do 
estetycznieiszego wyglądu.

(old)

fz*m
ZBoWiD...

...w Gdyni przypomina człon­
kom i podopiecznym wszyst­
kich komisji środowiskowych o 
kwartalnym zebraniu informa­
cyjno - sprawozdawczym w dn. 
7 bm. godz. io w świetlicy 
Prez. MRN przy ui. Bema.

BILETY...
...normalne i ulgowe na wy­

stępy Rajkina w Gdańsku po­
siada dla swych członków 1 
sympatyków Oddział Rosyjskie­
go Towarzystwa Kulturalno - 
Oświatowego przy Długim Tar 
gu 8/10.

„OD IKARA...
...do latających talerzy” — 

tak brzmi tytuł odczytu w Klu 
bie Przyjaźni TPP-R w Gdań­
sku przy ul. Długiej dzisiaj, 
w czwartek o godz. 19.

Może to stwierdzenie by­
ło powodem napisania korne 
dii przez Scribe‘a, ale dzieje 
tej błahej intrygi na dworze 
królowej angielskiej, gdzieś 
w końcu XVII wieku wcale 
nas o tym nie przekonują. 
Wcale się nad tym nie za­
stanawiamy, porwani wart­
kim tokiem akcji, która ka 
że nam raczej śledzić jak się 
zakończy miłość chorążego 
Mashan (wręcz uroczy Ma­
rian Gamski) do ubogiej, a 
pięknej Abigail (Danuta Mar 
kiewicz), boć przecież w mlo 
dym oficerze skrycie kocha 
ją się i królowa Anna (zlek 
ka przejaskrawiła postać Ja 
dwiga Okońska) i jej ochmi 
strzyni księżna Maiborough 
(właśnie Kira Pepłowską), 
tym bardziej, że wicehrabia 
Bolinbrooke (Zbigniew Łobo 
dziński) snuje na tym tle 
zręczne intrygi. Że śledzimy 
te stprawy z zainteresowa­
niem — to dowód, iż akto­
rzy nie zagubili swego zada­

li nia, a stworzyli interesują- 
j ce postacie,
S Przedstawienie zgrabnie 
| wyreżyserował tym razem 
j Aleksander Rodziewicz. O-
l^rawa sceniczna Feliks?
( Krassowskiego. I tu mam za 
' strzeżenie. Wprawdzie usta­
wienie w pierwszych odsło­
nach gdańskiego stołu, krze 
seł i foteli, z herbami i śrećl 
niowieczną dewizą naszego 
miasta, wyrzeźbioną na za­
pieckach „Nec temere, ne? 
timide“, nie jest, ?npr*Rron?7 
mem. bo w końcu XVTT wm 
ku jakimś przvpp'Tk!e,m mr 
głv sie ostatecznie znaleźć 
gdańskie meble na angiel­
skim dworze, choć jest to 
mało prawdopodobne. ale 
nas tu w Gdańsku — mimo 
V/S 7,vcł V ^ — jakoś ta szo-
Pujo . ’-^rrlzlej. że cza
«V królowe’ Annv wvtwerz-’ 
lv nawet =meejalnv sty7, ktr 
ry znalazł swe odbicie i w 
meblarskie

Marek Dulęba

wy o godz. 19.
----•----

Uwaga,
niewypał!

W odpowiedzi na nasz 
t wczorajszy artykuł jeden 
^ z czytelników zawiadomi! 
4 nas, że w ogródkach (by- 
^ łych okopach) przy uł. 

Abrahama w Oliwie przy
♦ zajezdni WPKGG leży 
£ kilka zakop nych niewy- 
4 pałów z zapaln kami.
♦ Fakt ten był przed ro- 
p kiem zgłaszany w Komen
♦ dzie Dzielnicowej MO we
♦ Wrzeszczu, lecz nasz czy- 
^ telnfk nie wie, z jakim 
^ rezultatem.
♦ O odpowiedź prosimy 
+ jeszcze dzisiaj Prezydium
♦ MRN w Gdańsku, bo 
- sprawa jest bardzo pilna!

Chleb na „medal“
Nie wyczerpana jest po­

mysłowość niektórych pie­
karzy w trójmieście, cierpli­
wie i pracowicie nadziewa­
jących swe produkty nie­
oczekiwanymi niespodzian­
kami. Wczoraj otrzymaliś­
my od jednej z naszych czy 
telniczek kromkę Chleba, 
orodukcji piekarni w Sopo­
cie przy ul. Podjazd 2, w 
którą „umiejętnie” wtłoczo­
no... blaszany medal.

Co to jest, stwierdzą au­
torytatywnie kontrolerzy 
produkcji sopockiego pie- 
karnictwa, których oczeku­
jemy w Redakcji. (sa)

P. S. Proponujemy, aby 
nakłady piekarnicze H star­
czały swym klientom bony 
na bezpłatne leczenie sto­
matologiczne i gastrolo- 
giczne (sa)

>' 0 'V -i* \ V’;VK V
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Do kiridzyniakóiu!
W związku z 20-leciem Li­

ceum Ogólnokształcącego w 
Kwidzynie Komitet Obchodu 
powiadamia wszystkich wy­
kładowców, wychowanków 
oraz personel techniczny i 
administracyjny byłego Pol­
skiego Gimnazjum w Kwi­
dzynie z- lat 1S37 — 1939 
oraz wykładowców i absol­
wentów byłych polskich

Redakcja i Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 

—O—

TELEFONY:
Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji '335-60 
Dziat Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 353-2S
Dział Teren.-Rolny 318-87
Śmiało i Szczerze oraz In­
ne działy — łączy centrala. 
Dyr. wydawnictwa 310-70
Biuro Ogłoszeń 335-80
Dział finansowy — łączy 

centrala.
-O—

Oddział w Gdyni:
ul. Świętojańska 9 27-50

Oddział w Elblągu: 
ul. Ratuszowa io 20-95

—O—

Pismo redaguje kolegium. 
Nakładem 
Wydawnict-wa 
Prasowego 
„Dziennik 
Bałtycki” 
w Gdańsku.

—O—

Prenumeratę miesięczną 
„Dz. Bałtyckiego” (cena 
12,50 zł) przyjmują bez o- 
graniczeń listonosze i wszy 
stkie placówki pocztowe 
oraz placówki „Ruchu”. 
Prenumerata . za granicą 
wynosi kwartalnie 52.50 zł, 
półrocznie 105 zł, rocznie 
110 zł. Zamówienia i wpła­
ty przyjmuje P. K. W. 7. 
„Ruch” — Warsoawa, ul. 
Wilcza 46, Nr konta PKO 

1-6-100021.

—O—

Skład 1 druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku

~-.m 1441-W-15

gimnazjów w Bytomiu i Ra­
ciborzu (z okresu do 1939 r.) 
o. zjeździe, który odbędzie 
się w dniach 4 i 5 sierpnia 
1957 r. w Kwidzynie w gma 
chu Liceum Ogólnokształcą­
cego.

Zakwaterowanie i wyży­
wienie zapewni bezpłatnie 
Komitet Organizacyjny.

Jednocześnie proszeni są 
wszyscy absolwenci tego 
zakładu z okresu 1945 — 
1957 do wzięcia udziału w 
zjeździe.

Zg’oszenia na zjazd przyj­
muje Dyrekcja Liceum Ogól 
nokształcącego w Kwidzynie 
przy ulicy Konarskiego 12 
do dnia 15 lipca 1957 r. Ab­
solwenci powojenni tzn. po 
1945 r. wraz ze zgłoszeniem 
przyślą kwotę 50 zł przezna 
czoną na organizację zjazdu.

Kowalski na III miejscu
w wyścigu Dookoła Austrii

Dzisiejszy nasz „Kącik” obfi­
tuje w różnego rodzaju TECZ- 

O jednej z nich, czarnej 
z bielizną wewnątrz, zawiada­
mia Kom. Dzieln. M. O., —
Gdańsk - Śródmieście, gdzie w 
pokoju nr 28 przy ul. Dolnej 
będzie można ją odebrać. Na­
stępna z tej serii to TECZKA 
z papierami Zakładów Zbożo­
wych, z notatkami na nazwisko 
h KULIKOWSKIEGO, zostawio­
na dnia 30. VI. w gdańskiej 
kawiarni „Orbisu”, a przynie­
siona do nas przez jednego z 
czytelników. Trzecia TECZKA 
należy przypuszczalnie do ob. 
B. JARMOSZKO z Oliwy. Jej 
zawartość to różnego rodzaju 
plany budowlane i umowy.

Roztargnionej Pani, która 
I lipca zgubiła we Wrzeszczu 
JEDWABNĄ CHUSTECZKĘ ko­
munikujemy, że zguba znajdu­
je się w naszej redakcji.

Czwarty etap wyścigu ko­
larskiego Dookoła Austrii, 
rozegrany na trasie, długoś­
ci 128 km, z Wattens do 
Saalfelden przyniósł pod­
wójny sukces drużynie bel­
gijskiej.

Etap ten był najkrótszy, a 
mimo to różnice w wyni­
kach na mecie w Saalfel- 
den były dość duże. Wpły­
nęły na to liczne ucieczki 
kolarzy. Kilka kilometrów 
od startu Austriak Windisch 
inicjuje pierwszą ucieczkę. 
Mija on samotnie górę 
Strub, dopiero kilka minut 
później przejeżdża ten punkt 
11-osobowa grupa kolarzy. 
Na długim zjeździe z tej 
góry z czołówki odpadli: 
Meister, Schober i Sauliere. 
Na 10 km od mety Belg But 
zen jako drugi inicjuje sa­
motną ucieczkę. Uzyskuje on 
coraz większą przewagę i 
wpada na metę o 2,5 min. 
przed prowadzącą wyścig 
czołówką, w której m, in. 
jadą Bugalski i Chwiendacz.

Wyniki IV etapu:
1) Butzen (Belgia) 4;16,52, 2)'

Despeghel (Belgia) 4;19,17, S) 
Ignatowicz (Austria) 4;20,44, 5) 
Bugalski 4;20,45, 7) Chwiendacz 
4:21,26, 15) Kowalski 4;24,07, 54) 
Czarnecki 4;49,22.

Klasyfikacja indywidual­
na pc IV etapach:

1) Goeransson (Szwecja)

20;37,14, 2) Despeghel (Belgia)
20138,02, 3) Kowalski 20;40,05, 8) 
Chwiendacz 20;45,29, 18) Bugalski 
20;59,09, 40) Czarnecki 21;24,11.

Klasyfikacja drużynowa 
po IV etapach:

1) Polska 62 ;02,33, 2) Austria
62;10,28, 3) Belgia 62;11,37.

Po latach przerwy
rozegrano mistrzostwa tenisowe

Dziś godz. 20 
bokserzy NRF
wałcze; w Gdańsku

w Gdyni
Mija już rok pracy sekcji te­

nisowej koła sportowego „Ar­
ka” w Gdyni. Ostatnio od ży­
wej działalności treningowej te­
nisiści „Arki” przeszli do pra­
cy popularyzatorsko - organi­
zacyjnej. Dzięki inicjatywie sek 
cji tenisowej zostały zorganizo­
wane w Gdyni w dniach 24—30 
czerwca br. po raz pierwszy — 
po kilkuletniej przerwie — o- 
twarte mistrzostwa tenisowe 
miasta Gdyni o nagrodę prze­
chodnią koła sportowego „Ar­
ka”.

W tegorocznych mistrzostwach 
wzięło udział 46 tenisistów z So 
pockiego Klubu Tenisowego, Le 
chil i AZS Gdańsk i gospoda­
rzy „Arka” - Gdynia. Pod nie­
obecność najlepszych zawodni­

ków Wybrzeża Maniewskiego i 
Majewskiego w grach pojedyn­
czych zwyciężył pewnie ubiegło 
roczny wicemistrz Wybrzeża 
Żyznowski („Arka”) Wygrał on 
w finale z Wójcikiem SKT 6:3, 
6:4.

W grach pojedynczych kobiet 
tytuł mistrzowski zdobyła Jo- 
kiełowa SKT, wygrywając w 
finale z Palicową („Arka”) 6:3, 
6:4.

W trzeciej konkurencji mis­
trzostw, w grze podwójnej męż 
czyzn, wygrała para „Arki” Ży 
znowskl — Orlikowski pokonu­
jąc w finale członków SKT Jo- 
achimowskiego — Szczurkiewi­
cza 6:1, 6.:3.

(wś)

A więc już dziś! Kilka­
krotnie zapowiadane i z 
wielkim zainteresowa­
niem oczekiwane między 
narodowe spotkanie pięś 
ciarskie BERLINER TEN­
NIS CLUB BORUSSIA 
EV—POLONIA GDANSK 
odbędzie się już dziś o 
godz. 20 w hali Stoczni 
Gdańskiej, przy ul. Jana 
z Kolna.

Przy okazji prostujemy 
błędnie podaną godzinę 
rozpoczęcia meczu — re­
prezentacyjne dziesiątki 
obu klubów staną na rin­
gu punktualnie O GODZ. 
20. a nie o godz. 14.

O bardzo atrakcyjnym 
składzie niemieckiego zes 

| polu pisaliśmy już nie­
jednokrotnie. Dziś przy­
pominamy tylko skład 
Polonii: Glazik, Kanka,
Broniś, Dudczak, Dymar- 
kowski, Borkowski, Mar­
kiewicz, Boułge Polleks, 
Branicki.

Bilety na mecz Polonia 
— Borussia nabywać 
można jeszcze dziś do

godz. 12 w kasach „Orbi­
su“, a od godz. 14 w ka­
sach hali sportowej.

5
^ CIEKAWSZE AUDYCJE 
'na fali 230 m czwartek 4 bm. 
) 7.00 — DZIENNIK. 7.10 —
/Skrzynka poszukiwania rodzin. 
'7.15 — Zespoły i soliści. 8.06 — 
)Przegl. prasy. 8.36 — Kon-
icert Chóru Szwajcarskiego. 9.00 
S— Dla dzieci starszych rep. „Na 
Ńdawnym szlaku" 10.00 — Kon- 
j>eert symfoniczny. 10.10 — „Od 
SStraussa do Lehara”. 12.04 —

Wiad. 12,10 — Felieton na te­
maty międzynarodowe. 15.10 — 
Muzyka ludowa Portugalii. 15.30
— Aud. dla dzieci. 16 00 —
Wiad. 16.05 — Koncert — lok.
— 16.50 — „Wyjeżdżamy z
dziećmi w góry”. 17.00 — Roz­
mowa o doświadczeniach rad 
robotniczych w stoczniach ju­
gosłowiańskich — lok. — 17.15

Koncert Zespołu Stoczni 
Gdańskiej — lok. — 17.40 —
Przegląd Aktualności Wybrze­
ża — lok. — 18.20 — Reportaż 
z Młodzieżowego karnawału na 
Starym Mieście w Gdańsku — 
lok. — 18.30 — Wiad. 18.35 — 
Muzyka i Aktualności. 19.00 — 
Opowiadanie Stanisławy Flesza 
rowej „Co będzie za 100 lat" — 
lok. — 19.30 — „Złudzenie”
słuch, wg A. Strindberga. 20.00
— DZIENNIK. 20.23 — Kronika
sportowa. 20.30 -- Fala 56. 20.40
— Gdański Dziennik Wieczor­
ny — lok. 20.50 — Recital for­
tepianowy Kyoko Tanaka. 21.25
— Wiersze J. Słowackiego. 
22.10 — Koncert symfoniczny.

FACHOV.t V PQS7*;r: .NI

Ślusarzy - tokarzy, ślusarzy - hydraulików oraz 
stolarzy remont.-budowlanych zatrudni od zaraz 
iakład Jajczarsko - Drobiarski Gdańsk - Zaspa, 
ul. Karola Marksa 3. Dojazd tramwajem nr 5 — 
przystanek przy cmentarzu. K-2060

Sprzedawców branży spożywczej i warzywniczej 
raz szefa kuchni w kasynie oficerskim w Gdyni 
zatrudni natychmiast Dyrekcja Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Handlowego, Gdańsk, Al. Zwy 
cięstwa 52. Zgłaszać się w Dziale Kadr dyrekcji.

G-11152

5robotników niewykwalifikowanych przyjmą od 
zaraz Zakłady Spółdzielcze Chemiczno-Mine- 
ralne „Czerwony Kosynier“ w Gdyni, ul. Bato­
rego 4 dla Zakładów przy ul. Puckiej i Kartus 
kiej. 1435-G

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
IGUSIU bardzo proszę o 
list. G-11173

SAMOTNA, posiadająca 
mieszkanie pozna pana 40 

1—45 lat w celu matrymo­
nialnym. Gdynia 17, poste 
restante Staszka. P-3541

PANNA z Gdańska prag­
nie skontaktować się z pa 
nem, który dn. 15. 6. w 
godz. obiadowych zwiedzał 
w Wejherowie kapliczki na 
Kalwarii, następnego dnia 
przybył do bramy głównej 
celem pożegnania pielgrzy 
mek. Oferty „Dziennik 
Baltvcki” Gdańsk pod — 
„M-11117”. G-11117

NIERUCHOMOŚCI
GDY'NIA: wilię jednoro
dzinną wolną, Orłowo: do 
mek trzyrodzinny z wygo 
darni, ogródkiem, garażem 
(wolne mieszkanie w za­
mian za zastępcze) sprze­
da okazyjnie Biuro OT- 
LEWSKI, Gdynia, Skwer 
Kościuszki 15, tel. 32-55.

G-1448

POL baraku (murowany) 
2 pokoje z kuchnią wolne 
sprzedam. Tomaszewska — 
Gdynia - Chylonia (Mek­
syk), ul. Orzechowa 16.

G-1446

DOMKI jedno i dwurodzin 
ne, gospodarstwa w trój­
mieście i innych miejsco­
wościach sprzeda Kasper­
ski, „AGENCJA HANDLO­
WA”, Pośrednictwo han­
dlowe oraz kupna, sprze­
daży nieruchomości, Gdy­
nia. Świętojańska 51, tel. 
58-69. G-1274

PARCELĘ w Orłowie, Gdy 
ni oraz materiał budowla­
ny lub rozpoczętą budowę 
kupie. Konkretne oferty 
Kraków 1, poste restante 
Stryszawska. G-11122

GDYNIA: baraczek dwupo 
koi o w v, wolny (37.000), do 
mek jednorodzinny, wolnv 
(130,0001, Janowo: parcela
250 metrów (12.000), sprze­
da Biuro Wrzeszcz, Len- 
dziona 5. P-35S8

NIERUC HOMOSCI, parcele 
pośredniczy w sprzedaży — 
kupnie „Współpraca” —
Wrzn"zcz Partyzantów 6.

G-11044

KOPNO
MAGNETOFON wysokiej 
klasy, niemiecki kupię. — 
Lębork, Boh. Westerplatte 
*5, Frasunkiewicz. P-3542

POLISTERYN i inne masy 
na wtrysk kuoię. Wiado­
mość: tel. 415-72. G-11095

WFM nowy z licznikiem 
kupię. Orunia, Jedności 
Robotniczej 23 m. 2, tel. 
337-68 od 17 do 22. G-11113

RURKI stal - pancerki — 
średnicy u mm, 6 sztuk 
kupię. Gdańsk, Lignicka 19 
m. 1, po południu. G-11115
DA~CHOWCZARKĘ z pod­
kładkami kupię lub wez­
mę w dzierżawę. Zgłaszać 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod ,,llil8” lub te 
lefonicznie Gdynia tel. 
21-14, godz. 8—10. G-11118

BUTELKI lemoniadowe z 
patentami i transportery — 
większą ilość kupię. Oli­
wa, tel. 106. G-11127

NARTY wodne, zagranicz­
ne, akwarium sprzedam. 
Szelestowski, Sopot, Pow­
stańców Warszawy 80.

P-3562

MOTOCYKL WFM niedo- 
tarty sprzedam. Gdańsk- 
Siedlce, ul. Jasna 9/7. o- 
gtądać po godzinie 15-tej.

G-11063

FOTOAPARAT „Kijew 2D” 
nowy (6.000 zl) sprzedam. 
Sopot, Poznańska 7 m. 4. 
godz. 16—19. G-11073

FARBY olejne poleca Wy­
twórnia Farb Olejnych — 
Oliwa, Tatrzańska i.

G-10967

APARATY fotograficzne — 
„Zorkij 4” i „Kijew” — 
sprzedam. Gdynia, Święto 
jańska 141 m. 5 godz. 16 
—19. G-1441

WAGĘ uchylną nową — 
sprzedam. Sopot, 20 Paź­
dziernika 743. Swistowska.

G-1443

„WARSZAWĘ” wymagają­
cą uzupełnień zamienię na 
samochód małolitrażowy 
względnie sprzedam. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia pod „Taksówka”.

G-1453

OOOGOOGGOOOGOOOO0OGOGG0OGOGGOOOGGO
I ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO

0 „STOMIL“ POZNAŃ O1 sprzedają f
O l°c° magazyn po cenie atrakcyjnej różne q 
O odpady tkanin i kordów nagumowanych G 
§ niezwulkanizowanych, z których po zmiele- 0 
O niu można otrzymać mieszankę do produkcji G 
g wyrobów gumowych. §
0 Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia G 
g Poznań, ul. Sfarołęcka 18, tel. 82-91. 2061-K O
•ÓGOGOGGGGGOO0GOGGGOGGOOGGGOG0GG0GG

POKÖJ w pobliżu morza 
wynajmę letnikom. Sopot, 
Majkowskiego 5/3, Martyń 
ska. P-3567

SAMODZIELNE 2 pokoje 
(mały metraż) kuchnia, ła 
zienka we Wrzeszczu za­
mienię na większe. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „11151”.

G-11151

KAJAKI specjalnej budo­
wy do motorków przycze­
pnych, żaglówkę P-7 sprze 
dam. Gdańsk, ul. Ołowian 
ka 3a, tel. 337-80. G-111G9

MOTOR BMW 200 pilnie 
sprzedam. Nowak Stefan, 
Dworkowo, pow. Nowy 
Dwór Gdański. G-11182
MOTOCYKL ~Iż” z ko­
szem sprzedam. Oliwa, ul 
Kwietna 7 m. 7. G-11184

KAJAK składany tanio 
sprzedam. Gdynia, tel. 
14-52. G-1458

SALON stylowy kupię. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Salon”.

G-11130

KĄTOWNIK, odpady — 
40x40x4 mm, najkrótsze 
2000 m/m, 30x40x3 m/m, 
najkrótsze 2400 m/m kupię. 
Tel. 397-59, 418-23. G-11166

CELULOID płynny i poli­
styren każdą ilość kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „11175”.

G-11175

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL nowy „Ifa” 
BK 350 sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul, Wyspiańskie 
go 22d/3. P-3549

STOŁY wibracyjne nowe 
sprzedam. Gdynią - Pogó­
rze (przy rzeźni), Pogór­
ska 1, od godz. 16. P-3559

SILNIK elektryczny 11 KM, 
6 KM, pianino wymagają 
ce zewnętrznego remontu 
sprzedam. Wiadomość: El
bląg, Orężna 14/2. P-2551

MOTOCYKL „Mińsk” 125 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 21-31, do 
godz. 15. P-3552

MOTOR „Mińsk” 125 no­
wy sprzedam. Gdynia, ul. 
Targowa I4a, Bohdan, o- 
giądać od godz. 16. P-3553

FORTEPIAN Bechstein - 
sprzedam. Tel. 31-91, po 
S-tej. P-3554

RADIO nowe, klawiszowe 
z adapterem „Daugawa” 
sprzedam. Sopot, 20 Paź­
dziernika 804 m. 6. P-3558

NORKI „kanadyjki” oraz 
platynowe sprzedam w wię 
kszej ilości poważnemu na 
bywcy — przyjmę na wy­
chów. Ferma dobrze urzą 
dzona, fachowa opieka za­
pewniona. Zgłoszenia od 14 
—17, tel. 37-70. P-3527

5AMOCHÖD małolitrażo­
wy,^ nowy silnik, lakier, 
tapicerkę okazyjnie sprze 
dam. Sopot, Kościuszki 5 

3, od godz. 16. G-11036

MASZYNĘ do robienia 
swetrów „Knittax” NRF, 
160 Igieł, nową sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Kochanow­
skiego 59 m. 6, od godz. 
15- G-11114

MOTOCYKL marki NSU 
250 cem sprzedam lub za­
mienię na WFM. Pruszcz 
Gd., Kochanowskiego 26.

G-11163

AKORDEON 32 basy sprze 
dam. Gdańsk, Kartuska 67 
m. 2. G-11116

DYWAN wielki oraz duży 
obraz olejny sprzedam. — 
Gdańsk - Orunia, ul. ża­
bia 13 (przez Sandomier­
ską). G-11119

SAMOCHÓD osobowy — 
„Oldsmobile” nowoczesny, 
stan idealny sprzedam. — 
Oglądać Gdynia hotel „Nad 
morski” w podwórzu.

G-11124

SAMOCHÖD osobowy — 
„Opel - Kapitan” 1952 —
stan b. dobry sprzedam. 
Sydow Marcin. Sopot, Po­
niatowskiego 14/1. Pośred 
nicy wykluczeni. P-35S5

MOROEK rowerowy sprze 
dam. Sopot, PI. Wolności 
12 m. 1, Obrębski, P-35G4

LÖ2KA żelazne (komplet) 
sprzedam (300 zl). Gdańsk, 
Bednarska 22b—8. G-11167

SAMOCHÖD DKW 700 po 
generalnym remoncie, no­
we ogumienie sprzedam. 
Oglądać Wrzeszcz, Hanki 
Sawickiej 11. godz, 17—20 

G-11161

MOTOCYKL „Mińsk” no­
wy sprzedam. Nowy Port, 
Wolności l2a m. 4. • G-11168

SAMOCHÓD małolitrażowy 
do wykończenia sprzedam. 
Makowski. Gdynia, Zwy­
cięstwa 53. P-3572

LOKAL
WYNAJMĘ dwa pokoje z 
używalnością kuchni na li 
piec i sierpień. Sopot-Ka- 
mienny Potok, Łużycka 5b.

P-3557

LOKAL handlowy komplet 
nie, estetycznie urządzony, 
bardzo« dobry punkt w Śo 
pocie odstąpię z powodu 
choroby. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod — 
„Estetyczne”. ' G-1444

PIANINO do remontu ta­
nio sprzedam. Telefon 
27-32. P-3569
ŁÓŻKA, dwa nocne stor 
ki i fotel sprzedam. Gdy­
nia, Aleja Zwycięstwa 6.

* P-3570

PEKIŃCZYKI (500 zł) — 
sprzedam. Tel. 312-56.

G-11185

MOTOCYKL BMW z przy 
czepą typ R-61 sprzedam. 
Oliwa, tel. 350. G-11186

OBUDOWY do łożysk ku­
lowych wszystkie wymiary 
poleca Jaśkiewicz, Kra­
ków, Podgórska 10. K-2034

SAMOCHÖD ’ NASH Super 
6-osobowy sprzedam. Oli­
wa, Beniowskiego 24.

G-11072

KAJAK — składak nowy, 
niemiecki „Paks” sprze­
dam. Sopot, Kościuszki S 
—3, od godz. 16. G-11C58

SAMOCHODY, motocykle 
sprzedaż — kupno ułatwia 
„Współpraca” Wrzeszcz,
Partyzantów 6. G-11043

CHEVROLET de Luxe — 
stan idealny sprzedam. So 
pot, ul. Goyki 8, garaż.

G-11128

WÖZEK dziecięcy spacero 
wy typ „Warszawa”, stan 
dobry sprzedam. Gdańsk, 
Skotnicka 14 m. 8, tel. 
330-89. G-11136

ENCYKLOPEDIĘ Gutenber 
ga 18 tomów sprzedam. — 
Zgłoszenia tel. 425-48.

G-11140

„ROYAL” górnozaworowy 
na teleskopach, WFM no­
wy sprzedam. Wrzeszcz 
Marksa 5, od godz. 16.

G-11142

SAMOCHÖD Ford Custan 
sprzedam. Sopot, Piaskowa 
nr 2. G-11153

MOTOCYKL WFM sprze­
dam. Gdańsk - Orunia, ul 
•Tedn, Robotniczej' 79/3,

G-1115r>

SAMOCHÓD „Mercedes 
170 V sprzedam lub zamie 
nię na małolitrażowy. — 
Gdańsk, Ogarna 64/65 m. 
7- G-11160

KAWALERKĘ luksusową 
w Gdyni zamienię na po­
kój z kuchnią. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” Gdv 
nia pod „Zgoda”. G-1451

2 POKOJE z kuchnią kom 
fortowe w centrum Gdym 
zamienię na podobne 3-po 
kojowe w -Gdyni. Ofertv 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „1452”. G-1452

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią i wygodami w Gdań 
sku - śródmieściu na 2 od 
dzielne kawalerki w Gdań 
sku lub trójmieście. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Kawalerki” 

G-11181

WCZASOWICZOM wynaj­
mę 2 pokoje od 16 lipca 
do końca sierpnia. — 
Gdańsk - Stogi, ul. Zale­
sie 6 m. 2. G-11183

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią w Kwidzynie przy 
dworcu, na takie samo w 
Gdańsku lub pobliżu Gdań 
ska. Wiadomość kierować 
na adres: Wrzeszcz, Kon­
rada Wallenroda 8/7.

G-11190

POKÖJ na lipiec, sierpień 
odstąpię letnikom. Oferty 
„Dziennik Batłycki” Gdv 
nia pod „Morze”. G-1456

POKÖJ w mieszkaniu wy 
dzielonym w trójmieście 
pilnie kupię. Oferty tele 
foniczne 411-41 wewn. 280.

P-3561

POKÖJ dla wczasowiczów 
wynajmę. Helena Zając, 
Gdańsk - Siedlce, ul. Le­
gnicka 12 (dom w ogro­
dzie). G-lllll

DOM jednorodzinny 3 po­
koje z kuchnią, centralne 
ogrzewanie, wielki ogród 
zamienię na mieszkanie w 
Sopocie. Orunia, ul. Żabia 
13. G-11120

WARSZTATU ze sklepem 
w Gdyni poszukuję pilnie. 
Kraków 1, poste restante 
Stryszawska. G-11123

POMOC domowa do 4 o- 
sób dorosłych potrzebna 
Warunki dobre. Wrzeszcz, 
ul. Wajdeloty 26^—5, telef 
427-04. G-11145

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią. słoneczne, komfort 
we Wrzeszczu na równo­
rzędne w Warszawie, infor 
macje: Wrzeszcz, Glinki
8/9 (obok zajedni tramwa 
j owej). G-1112G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wygodami, samo­
dzielne (mały metraż) we 
Wrzeszczu na takie samo 
o większym metrażu, naj 
chętniej z ogródkiem na 
trasie Wrzeszcz, Oliwa, So 
pot. Warunki do omówie­
nia. Tel. 423-30, od godz 
20. G-11143

WYNAJMĘ pokój letni­
kom. Wrzeszcz, Aldony 4 
m. 1 (blisko stacji),

G-11148

ZAMIENIĘ półtora pokoju 
z kuchnią na większe. — 
Gdańsk, Toruńska 15/22.

G-11149

SAMOTNY kawaler poszu­
kuje pokoju w trójmieś­
cie. Zapłacę z góry do koń 
ca roku. Oferty:, Gdynia 1 
skrytka pocztowa -280

GĄ1172

ODSTĄPIĘ wczasowiczom 
pokój z używalnością ku­
chni na lipiec i sierpień. 
Wrzeszcz. Lelewela 26 m. 
4. G-11194

ZAMIANĘ mieszkań na te 
renie trójmiasta i całej 
Polski „Współpraca” — 
Wrzeszcz, Partyzantów fi.

G-11045

SABOWICZ Antonina — 
Gdańsk - Chełm, ul. Łubu 
ska 17 m. la zgubiła ra­
chunki l zezwolenie na 
handel prywatny wydane 
przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, Miejski 
Zarząd Handlu. G-11164

GŁOWACKA Wacława zgu 
bila legitymację służbową 
nr 1692 wydaną przez Wy 
dział Oświaty Lębork.

P-3556

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 089688 na naz­
wisko Jastrzębski Bogdan.

G-1455

ZGUBIONO aoarat fotoera 
ficzny m-ki „Exacta - Va- 
rex” nr 802537, nr obiekty 
wu 2/58/458894/2 w pociągu 
na trasie Elbląg — Tczew. 
Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem Pa adres: Ryszard 
Małkowski. Kraków, Cys­
tersów 15 8 G-31

NAUKA

praca

TOKARZA zatrudnię od za 
raz. Gdynia, uL Migały 11 
Orlikowski G-1457

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz Zgłoszenia Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 45a m. 7 
po godz. 18. G-11162

POTRZEBNA fryzjerka
damska lub fryzjer od za 
raz. Wrzeszcz. K. Marksa
59. G-11144

FACHOWCA do produkcji 
z tworzyw sztucznych za­
trudnię od zaraz. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Korzystne”.

G-11176

POTRZEBNA natychmiast 
panienka do sprzedaży lo 
dów. Cukiernia „Roma”, 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
!01. G-11177

STOLARZ budowlany po­
trzebny. Wrzeszcz, Waryń 
skiego 44/la od godz. 16'.

G-11187

GOSPOSIA samodzielna 
lub pomoc domowa potrze 
bna. Warunki dobre. Zgło 
szenia tel. 518-02, tylko do 
godz. 10 i po 17. G-11010

POTRZEBNA gospodyni 
Referencje konieczne. Wa 
runki bardzo dobre. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Dębin 
ki 7a—5. godz. 15—17.

G-1108P

ZGUBY

/GUBIONO legitymacji 
służbową nr 0013 wydaną 
przez Państwowy Szpital 
Kliniczny nr 1 ńa nazwi­
sko Jóźwiak Teresa — 
Gdańsk, ul. Marynarki Pól 
skiej 187—4. G-11138

HISZPAŃSKI - WŁOSKI 
kurs przyśpieszony , .IM­
PREZA”, Gdynia, Targowa 
27 (naprzeciw kina „Atlan 
tic”), G-10961

ANGIELSKI kurs wakacyj 
ny „Impreza”, Gdynia, 
Targowa 27 (naprzeciw ki 
na „Atlantic”). G-10884

TANCÖW od walca do ca- 
lypsa, kurs podstawowy 
rozpoczynam 8 lipca. Za­
pisy Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47a. G-11014

KORESPONDENCYJNE le­
kcje księgowości, stenogra 
fii, języków Łódź l, skrył 
ka 297, P-3455

DOŚWIADCZONY pedagot 
udzieli lekcji matematyki 
fizyki, Wrzeszcz, ul. Lecz- 
kowa 32 m. 12, godz. 20- 
21. G-lli.r

LEKARSKIE

SPECJALISTA chorób skó 
nych i wenerycznych d 
Wołodźko. Wrzeszcz, Ma’ 
ksa 86, róg Mickiewicza 
dojazd tramwajem „8” - 
godz, 18—19. G-llor

RÓŻNE
ZAWIADAMIAM. Iż z 
dniem 1 czerwca 1957 r. 
otworzyłem warsztat elek­
tromechaniczny, Specjal­
ność: nawijanie silników
oraz prądnic wszelkiego ro 
dzaju. Block Franciszek — 
Sztum, ul. Mickiewicza 50.

P-35G6

POSZUKUJĘ wspólnika do 
prowadzenia bufetu. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „11171”.

G-11171
POŚREDNICTWO handio-
we w zawieraniu spółek, 
lokaty kapitałów załatwia 
„Współpraca” — Wrzeszcz 
Partyzantów 6. G-11042

POŚREDNICTWO W sprze- 
daży, zakupie używanych 
mebli „Współpraca” — 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-11046

OSTRZEGA się przed kup 
nem aparatu fotograficz­
nego marki „Exacta - Va- 
rex” Nr 802537, nr obiek­
tywu 2/58/458894/2 własnoś­
cią Zarządu Okręgu PKS 
Kraków, ul. Cystersów 15.

G-32

OBYWATEL z Chyloni!, 
który kupił cegłę w Gdań 
sku z ulicy Rzeźnickiej — 
proszony o zabranie do 
dnia 6 lipca. Po tym ter 
minie za cegłę nie odpo­
wiadam. Bąk. G-11112

WSPÓLNIKA poszukuję do 
wytwórni materiałów bu­
dowlanych z wkładem 
50.000 zł. Przedsiębiorstwo 
na chodzie. Oferty: Orło­
wo, ul. Wielkopolska 29.

G-11121

UWAGA! Miłośnicy sportu 
wodnego. Zawiadamiamy, 
że od dnia 15. 6. do 15. 9. 
br. w Brzeźnie obok- pia­
ty płatnej od strony No­
wego Portu jest czynna wy 
pożyczalnia kajaków „Im­
preza” od godz. 7—21. Za­
rząd Spółdzielni „Impre­
za”.. G-11125

PILNIE pożyczę 10 000 na 
weksel za 10 proc. miesię 
czńie do przedsiębiorstwa 
elektrycznego. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Weksel”.

G-11129

PRZYSTĄPIĘ Jako wspól­
nik do interesu lub war­
sztatu rzemieślniczego z go 
tówką do 50 tys. Oferty 
..Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „Kupiec”. G-1447

PRZYJMĘ do hodowli lisy 
niebieskie i norki na do­
godnych warunkach. Klat 
ki lisie posiadam Oferty 

Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „Lisy” G-1454

PODANIA, prośby, zażałe 
nia opracowuje „Współpra 
ca” Wrzeszcz, Partyzan­
tów 6 G-1104" 'assays

Ogłaszajcie się
W

»Dzienniku 
Bałtyckim «

Nasza naj dróż. za.
w a i siostra

/na, matuchna, brato-

S. f P.

Stanisława Doboszowa
'-patrzona św Sakramentami zasnęła w Panu 

dnia 3 lipca 1957 r.
Pogrzeb odbędżie się z domu Gdańsk- 

Orunia ul Nowiny 12 dnia 5 lim? u godz 16.
11195-G MĄŻ, DZIEć 1 RODZINA
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